
Wydanie A. Cena SG gr 

cie na radzieckim 
alekim Wschodzie 

toczy się normalnie 

Mili, nledsłela I poniedziałek 

Z3 I M - 1969 reku 
5 czerwca w Moskwie 

... XXJV . lir .„ 
z Zwykłym ryt.lnem pracy ty­

je miasto Iman, położone nie­
daleko wyspy Damanskij. .Jak I 
donosi sobotnia „Prawda", po"" I 
ciągi kursują zgodnie z rozkła- 1 dem jazdy, flisacy przygotowu­
ją się do podjęcia normalnej 
żeglugi, w szkołach uczą się 
dzieci. Normalnie pracują in­
stytucje miejskie i powiatowe, 
5klepy, poczta, telegraf, biblio- 1 

teki, placówki usługowe. 
Na drugim, chińskim brzegu 

Ussuri dudnią bębny hunwejbi­
nów, z głośników rozlegają się 
wyzwiska i groźby pod adre­
sem Kraju Rad. 

DZIENNIK 
1:0 DZKI 

partii komunistycznych i robotniczych 
Agencja TASS ogłosiła na­

stępujący komunikat o posie 
dzeniach Komisji Przygoto­
wawczej międzynarodowej 
narady partii komunistycz­
ny<:h i robotniczych. 

Partii Jedności, Nikaraguań· 
skiej Pa~tii Socjalistycznej. Lu 
dowej Partii Panamy. Parag­
wajskiej Partii Komumstycz· 
nej, Peruwiańskiej Partii KO· 
munistycznej. PolskieJ zjedno­
czonej Partii RobotniczeJ, Po· 
łudniowo - Afrykańskie; Part11 
Komunistycznej, Portu1raJskieJ 
Partii KomunistyczneJ KP pu· 
erto Rico, KP Reunionu; Ru-. 
muńskiej Partii Komumstycz­
nej, KP Salwadoru. KP San 
Marino. Sudańskiej Partii Ko· 
munistycznej. KP Stanów zjed 
noczonych, SyryjskieJ Partii 
Komunistycznej, szwajcarskie_:. 
Partii Pracy, runezyjskiej Par 
til Komunistycznej, KP rur· 
cji, KP Urugwaju , Wegiersk1eJ 
Socjalistycznej Partii Robotni· 
czej, KP Wielkiej Bryta11ii, 
KP Wenezueli, Włoskiej Partii 
Komunistycznej, KPZR. 

Oczy,viście •- stwierdza dzien 
nik - niedawne wydarzenia 
wycisnęły pewne piętno na twa 
rzach mieszkańców Imanu. Lu­
dzie są bardziej zdyscyplinowa­
ni i czujni. Poza tym jednak 
wszystko pozostało po staremu. 
Sto procent wyborców wzięło 
udział 16 marca w wyborach 
deputowanych do rad tereno­
wych. 

N owe wysiłki na rzecz odprężenia 

- W dniach od 18 do 21 
marca br. odbYły się w Mos­
kwie posiedzenia Komisji 
Przygotowawczej międzynaro 
dowej narady partii komuni­
stycznych i robotniczych. 

W pracach Komisji Przygo­
towawczej wzięły udział de­
legacje następujących partii 

Ze stoczni w US A 
Inicjatywa Układu Warszawskiego KP Australii, KP Austrii, 

Partii Socjalistycznej Awangar 
dy Algierii, KP Argentyny, KP 
Belgii, KP Boliwii, BrazyJIJ­
skiej Partii Komunistycznej, 
Bułgarskiej Partii Komunistycz 
nej, KP Cejlonu, Postępowej 
Partii Ludu Pracującego Cy­
pru, KP Czechosłowacji, KP 
Chile. KP Danii, Dominikań· 
skiej Partii KomunistyczneJ, 
KP Ekwadoru, KP Finlandi!, 
Francuskiej Partii Komunistycz 
nej, KP Grecji, KP Gwadelu­
py, Gwatemalskiej Partii Pra­
cy, Zjednoczonej Partii Komu 
nistów Haitańskich, KP Hisz­
panii, KP Hondurasu, KP In­
dii, Irackiej Partii Komuni­
stycznej, Ludowej Partii lra· 
nu, Irlandzkiej Partii Robotni 
czej, KP Irlandii Północnej, 
KP Izraela, Jordańskiej Partii 
Komunistycznej, KP Kanady, 
KP Kolumbii, Partii Ludowej 
Awangardy Kostaryki, Libań­
skiej Partii KomunistyczneJ, 
KP Luksemburga, Partii wv­
zwolenia i Socjalizmu (Maro­
ko), Martynikańskiej Partii Ko 
munistycznej. Meksykańskiej 
Partii Komunistycznej, Mon­
golskiej Partii Ludowo-R.ewoJu 
cyjnej, Niemieckiej Socjali­
stycznej Partii Jedności, KP 
Niemiec, Zachodnioberlińskiej I 

Przedsta wicieJe Partii Le Wł• 
ey Komunistów szwecJ1 
wzięli udział w posiedzcniacll 
komisji w charakterze obser~ 
watorów. Bundesmarine 

otrzymała 

w sprawie konferencji europejskiej 
Komisja Przygotowawcza 

niszczyciel rakietowy 
Najnowocześniejszy okręt ma 

rynarki zachodnioniemieckiej, 
niszczyciel ,,Luetjens", uzbro­
jony w rakiety sterowane, roz 
począł w sobOtę półroczny prób 
ny rejs na morzu. Okręt · ten 
zbudowały dla Bundesmarine 
stocznie marynarki USA w B-o 
stonie. 

Rejs próbny odbywać się bę 
dzie aż do października, głów­
nie na Morzu Karaibskim. Na 
stępnie okręt ma popłynąć do 
bazy w Kilonii. Przeszło polo­
wa załogi liczącej 340 osób skla 
da się z wysoko kwalifikowa­
nych techników i specjalistów 
- elektroników. 

Inicjatywa państw Układa Warszawskiego, dotycząca zwo­
łania konferencji w sprawie bezpieczeństwa europejskiego 
oraz wiele innych inicjatyw i kroków podjętych zarówno 
przez ZSRR jak i inne kraje socjalistyczne, w tym stanowi­
sko delegacji radzieckiej na konferencji rozbrojeniowej w 
G 'lewie, odbiły się głośnym echem w nowojorskiej siedzi­
bie ONZ, budząc w kołach dyplomatów i obserwatorów na­
dzieje, ze świat wkracza w nowy okres wzmożonych wy­
siłków na rzecz odprężenia i umocnienia bezpieczeństwa. 

Stany Zjednoczone budują 
trzy niszczyciele dla NRF, któ 
rych łączna wartość wynosi 
650 milionów marek. Pozostałe 
okręty mają być gotowe: ni­
szczyciel „Moelders„ we wrze­
śniu l9S9 r., a w marcu 1970 r •

1 niszczyciel 11 Rommel". 

Powszechnie uważa się, że 
źródłem inicjatyw Związku 
Radzieckiego krajów socja­
listycznych są następujące 

tendencje: 
1) doprowadzenie w możli­

wie najszybszym okresie do 
poważnych -rozmów rozbroje­
niowych na różnych szcze­
blach i z udziałem różnych 
partnerów, a zwłaszcza do 

~~~ee~ 

Il Thant: 

najbliższym • czasie w 

w· ·sprawie Blis~ieqo Wschodu 
Sekretarz generalny ONZ, 

U Thant potwierdzi! wiado­
mość, że spotkanie przedstawi 
cieli 4 wielkich mocarstw w 
sprawie rozwiązania kr~zysu 
bliskowschodniego odbędzie się 
w „najbliższym czasie". Od kil 
ku tygodni już toczą się llfWU 
stronne wstępne rozmowy po-

między przedstawicielami sta 
nów Zjednoczonych, Związku 
Radzieckiego, W. Brytanii i 
Francji w ONZ. 
Głównym powodem dotych­

czasowej gwłoki jest brak o­
statecznej decyzji w tej spra­
wie ze strony presydenta Ni­
xona.. 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

,ŁódzkiLodex 
najlepszym eksporterem 

tkanin wełnianych 
Miła wiadomość nadeszła 

wczoraj z MPL do dyrekcji 
ZPW „Lodex" w Łodzi. Zało­
ga tego zakładu zdobyła pierw 
sze miejsce w konkursie krajo 
wym o tytuł najlepszego eks­
portera branży wełnianej za 
rok 1968. „Lodex" uzyskał bez 
konkurencyjne wyniki w eks 
porci~ tkanin do krajów socja 
Iistycznycb, zarówno w bez­
pośredniej sprzedaży -:ial,< i po 
średnio przez zakłady odzieżo 
we, które ż wełen „Lodexu" 

szyły garderobę dla zagranicy. 
Nagroda wręczona zostanie 

zalodze 0 Lodexu" na uroczysto 
ściach, które odbędą się z o-, 
kazji Dnia Włókniarza w dniu 
18 kwietnia br. W tym okre­
sie ZPW „Lodex" oddadzą do I 
użytku przede wszystkim swo­
jej załogi, ale także załóg z 
bratnich zakładów jeszcze je­
den piękny prezent - Między I 
zakładowy Dom Kultury przy 
ul. Buczka. 'Kas.~ 

rozpoczęcia negocjacji dwóch 
wielkich mocarstw oraz kra­
jów kontynentu europejskie-
go, 

jak 2) doprowadzenie do 
najszybszego zakończenia roz­
wijającego się okryzysu na 
Bliskim Wschodzie, 

3l przystąpienie do poważ­
nych konsultacji mających na 
celu poszukiwanie dróg do 
wzmocnienia bezpieczeństwa 
w Europie w wyniku dysku­
sji i wspólnego rozważenia 
środków prowadzących do te­
go celu. 

Inicjatywa krajów Układu 
Warszawskiego spotkała się z 
powszechnie przychylnym 
przyjęciem, nie;.ależnie od sta 
nowiska zajmowanego przez 
przedstawicieli różnych kra­
jów w poszczególnych kon­
kretnych sprawach. Uważa 

I. Kwiatkowska 
i S. Mikulski 

:Rozstrzygnięty :!l06tał dorocz­
ny - ósmy z kolei plebiscyt 
,,Złotej Maski''. Czytelnicy „Ex 
pressu Wieczornego" wytypo­
wali w nim najpopularniej­
szych aktorów polskich TV. 
„Złote Maski" zdobyli; Irena 
Kwiatkowska (39 tys. głosów). 
i Stanisław Mikulski (116 tys. 
gł06ów). Laureatami „Srebrnej 
Maski" zostali: Marta Lipińska, 
Beata Tyszkiewicz, Pola Raksa 
i Nina Andrycz, Andrzej Ła­
picki, Emil Karewicz, Ignacy 
Gogolewski i Mariusz Dmo­
chowski. 

Na plebiscyt wpłynęło 183.396 
kuponów plebiscytowych. 

Milusińscy (zą) płacą?! 
• 

Dziś kończą się kolejne XXIlI Targi Krajowe w Pozna­
niu. Jak zwykle uzmysło wily one szereg s~raw . d_o .z~­
łat.wienia. Jedną z najpilniejszych - jesli me naJp1lmeJ-

• szą - wydaje się problem ubioru dla dzieci. Wbrew P'?" 
,.zorom pozostaje on od lat nie rozwiązany. W:i>rawdz1e 

• można mówfć o dużej po prawie, ale nie na miarę po­
trz.i>. Dzieci i ryby głosu nie mają. Nie mówią więc, że 

• pro"blem pozostaje nie rozwiązany i w sensie ilości i jako­
ści i ceny. 

ILOSCIOWO - właściwie po­
za śliniaczkami wszystkiego po 
trochu lub w dużych ilościach 
brakuje. Zrzeszenie Producen­
tów Odzieży Dziecięcej nie 
jest, niestety, z gumy i wię­
cej zrobić niż robi nie mo­
że. ź oferty targowej przemy­
słu dziewiarskiego wynika na 
tomiast, iż szereg najładniej­
szych, najfunkcjonalniejszych 
i najzdrowszych ubrań będzie 
produkowanych w aptekarskich 
dawkach. Np. na 2.600 tys. dzie 
ci do lat cztNech P.rzypada po 
lo-.°10 tys. sztuk slicznych u­
branek niemowlęcych, pajacy­
ków, sukienek z bawełny typu 
„frotte" znakomicie nadającej 
się na tego rodzaju wyroby. 
Dla ponad 3 mln dzieci w wie 
ku od 5-9 lat przypada np. 
po 60 tys. sztuk dresów (ślicz­
ne kolorowe, nie to co w skle 
pach) i... 4 tysiące bardzo lad 
nych i bardzo tanich spodni­
Mogrodniczek". o Orakach ,.. 

obuwiu moilna powiedzieć ty! 
ko tyle, że towarzyszą one 
dziecku dosłownie od pierwsze 
go kroku. o daleko idącej dY 
skryminacji najmłodszych o.br­
wateli świadczy wymownie 
fakt, iż jedynie dla tej grupy 
nie było, nie ma i nie prze­
widuje się żadnego importu 
obuwia. Ze względów finanso­
wych. Podobno to się nie opla 
ca. Nie opłaca sic: również ~ze 
reg innych rzeczy, przedsię­
wzięć które niemniej się po­
dejmuje ze względu na ich za 
sadność czy ran.gę społeczną. 

JAKOSC - ubiorów dzie,clę­
cych ma kilka zasadnic-zych 
. słabych punktów". Po pier.y.o 
sze - dotyczą one konstrukcJ1. 
Projektand wielu modeli odzie 
ży są przywiązani do modelu 
dziecka rachitycznego. Z regu 
ły projektują np. zbyt wąskie 
rękawy. z reguły spodnie na 
dają się do pozycji ,,na baCZ­
Dośe" - prey-~ .... )l!llCł:ł. 

pękają na pupie, a piżamki 
do pozycji „na trupa" - mają 
za krótką górę, która wycho­
dzi ze spodenek. Część buci­
ków natomiast jest projekto­
wana dla dzieci o zaawansowa 
nym platfusie. Podbicie tak 
płaskie, że wchodzą jedynie 
czubki palców. Wady - po dru 
g-ie - dotyczą doboru surow­
ców. Producentów ogarnął szal 
włókien sztueznych. Wobec te 
go mamy przezroczyste stylo 
nowe nie PI""Zepuszezające powie 
trza bluzeczki dla niemowląt, 
sukieneczki, fartuszki i spód­
niczki, znakomicie służące do 
wywoływania potówek i prze­
ziębień. Mamy też płaszczyki 
ortalionowo - lamhnatowo - mi­
siowate, niedostatecznie ocie­
plone, które gwarantują pra­
cę.. pediatrom. Podobnie jest 
z surowcami używanymi do 
produkcji butów tzw. zimo­
wych. W tej chwili nie ma 
ani jednego rodza;lu butów, któ 
re by nie przemiękały i były 
naprawdę cieple. 

CENY - biją one na głowę, 
bądż jak kto woli - podkre­
ślają kłopoty związane z ilo­
ścią i jakością ubiorów dla 
dzieei. Szerciko o tym dyskuto 
wano na targach. Obecna o-

~ -eią,g aa *~„ 

się bowiem, że ogólna sytua­
cja światowa jest na tyle na­
pięta i zawiera w sobie tyle 
elementów zagrażających po­
kojowi, a nawet istnieniu 
ludzkości, że wszelkie poważ­
ne inicjatywy rozmów i kon­
sultacji muszą być powitane 
jedynie z uznaniem. 

Panuje przekonanie, że ONZ -
jako parlament narodów świa­
ta - nie może i nie powinna po­
zostać obojętna wobec wszel­
kich pozytywnych propozycji 

(Dalszy ciąg na str. 2) 

W obawiB przed ofensywą partyzantów na Sajgon 

Jedna z największych 
wo· ennych USA •• operuc11 

Konferencja strategiczna 
na wysokim szczeblu w Waszvngtome 

przedyskutowała projekt pod 
staw'>wPgo dokumentu przy­
gotowywanej narady, która 
ma być zwołana z porząd­
kiem dziennym określonym 
na spotkaniu doradczym: „Zn 
dania walki z imperializmem 
na współczesnym etapie i jed 
nosc działania partii komu­
nistycznych i robotniczych 
oraz wszystkich sił antyim­
perialistycznych". 

"Uczestnicy sesji przedsta-
wili swoje punkty widzenia 
i zgodzili się przesłać pro­
jekt komitetom centralnym 
partii komunistycznYch i ro­
botniczych, które zostaną po­
informowane przez swoje de 
legacje o posiedzeniach Ko-
mtsJi Przygotowawczej. U­
czestnicy komisji porozumieli 
się także co do trybu przy­
gotowania innych materia­
łów na naradę. 

Komisja omówiła zagadnie­
nia organizacyjne związan<> 
z przeprowadzeniem narady. 
Komisja Przygotowawcza 
zbierze się na swoją końco­
wą sesję 23 maja br. w 
Moskwie. 
Międzynarodowa narada roz 

pocznie się w Moskwie S 
w Wiat.tamie połu "'niow}·m coną roli USA w wojnie czPrwca 1969 r. 

trwa nadal partyzancka ocen- wietnamskiej". Komisja przygotowawcza 
sywa rozpoczęta przed 2S dnia ponownie potwierdziła zapro-

mtsA przeprowadzają . jedną Poulne rozmowy szenie dl<. wszystkich partii 
z największych operacji wojen komunistycznych i robotni· 
nych w Wietnamie południo- na temat W1"etnamu czych, by wzięły udział W 
wym w pobliżu Sajgonu. zapowiedzianej naradzie. 

Amerykanie zwiększyli juź w kołach dziennikarskich w 
do 10 tys. żołnierzy udział Wasz)'ngtonie krążą pogłoski, Praca Komisji Przygotowaw 
swych wojsk w operacji prze- że niezależnie od spotkań cztl>- czej, prowadzona w atmosfe-
szukiwania terenu w pobliżu rech delegacJ"i w Paryżu, toczą r t . . półp 7 Sajgonu, obawiając się party- ze par y3neJ ws racy, ra 
zanckiego ataku na to miasto. się jednocześnie poufne rozmo- jeszcze wykazała umacmaJą-wy na temat wojny wietnam-

Ambasador amerykański w skiej. Rozmowy te mają •ię od- ce się dążenie partii komunl-
Sajgonie, Ellsworth Bunker bywać w ograniczonym gronie stycznych i robotniczYcp do 
odleciał w sobotę specjalnym uczestników. 1 · 1 · 
wojskowym samolotem odrzu- Równocześnie Pentagon czyni zespo enta w wa ce przeciw· 
towym do Waszyngtonu, gdzie przygotowania do ewentualnego ko imperializmowi, walce o 
~~te~b~ix~~~~~wy z prezy- ~~~~i~~'!.omości b~m~~i:o;:; wspó~ ~ele. na p~y?cypi~l-

Bunkerowi towarzyszą zastęp gotowaniach stanowić mają śro neJ s awie mar sizmu- P.-
ca naczelnego dowódcy wojsk dek nacisku na DRW, by wy- ninizmu i proletariackiego in 
amerykańskich w Wietnamie móc na niej ustępstwa. ternacjonalizmu. 
południowym Goodpaster i.----------------------------------
szef amerykańskiego programu 
pomocy Me Donald. 

Jak się wydaje, uda1ą się 
oni do Stanów Zjednoczonych 
na „konferencję strategiczną 
na wysokim szczeblu, poświ.ę-

Moskwa 

Elektronowy 
„,..ilicjant" 
do kierowania 

ruchem ulicznym 
W Moskwie założony zosta­

nie automatyczny system tele 
wizyjny do kierowania ruchem 
ulicznym. Natężenie ruchu sa­
mochodów na wszystkich uli­
cach ogromnego miąsta, liczące 
go 6,6 miliona mieszkańców, 
będzie na bieżąco odtwarzane 
na ogromnej tablicy w cen­
trum obliczeniowym. Centrum 
to zbudowane zostanie na jed 
nym z placów w Moskwie. 

Na każdym skrzyżowaniu, 
pod asfaltem, zainstalowane bę 
dą specjalne urządzenia, które 
spełniać będą role: „oczu" sy­
stemu. Urządzenia przekazywać 
będą informacje o liczbie prze 
jeżdżających samochodów. za­
instalowany na skrzyżowaniu 
elektronowy kontroler, opiera-1 
jąc się na tych danych, sam 
będzie określał zmiany sygna-
łów świetlnych. I 

Na odclnkach, gdzie panuje 
szczególnie ożywiony ruch, za­
instalowane będą telewizyjne 
urządzenia nadawcze, po to aby I 
dyspozytor mógł sprawdzać 
funkcjonpwanie elektronowego 
kontrolera I w razie potrzeby 
korygować jego pracę. Koniecz 
ność taka wynika np. wówczas, 
gdy na skr"Zyżowania podjeż­
dża ka.retka pogotowia. 

Pierwsze część systemu, obej 
rnująca eentralne dzielnice Mo 
skwy, ~ tanlkc~ować w 
1'9'2 1'0k1i. 

Dorobek komisji sejmowych 

Komisja Budownictwa i O... 
spodarki Komunalnej podejmo­
wała w okresie swej kadencji 
problemy kierunkowe, których 
rozwiązywanie mogło mieć de­
cydujący wpływ na określoną 
gałąź gospodarki - powiedział 
sprawoz.:lawcy parlamentarne­
mu PAP, członek Rady Pań­
stwa, przewodniczący komisji, 
.Jerzy Ziętek. , 
Oddzielną dziedzinę pracy na 

szej komisji stanowiła m. in. 
stała analiza przebiegu realiza· 
cji planu, którą przeprowadza­
liśmy 2-3-krotnie w ciągu ro­
ku, a co dawało podstawę do 
wysuwania wniosków i dezyde­
ratów pod adresem resortów, 
Wreszcie wspomnieć trzeba o 
prowadzonej przez nas, po raz 
pierwszy w szerokim zakresie 
kontroli realizacij ustaw. •.remu 
zagadnieniu posłowie naszej 
komisji poświęcili - w porów• 
naniu do innych komisji - naj 
więcej czasu. 

Konsekwentna działalność kó­
misji doprowadziła do znowe­
lizowania dwu usta,„ - o go­
spodarce terenami w miastach 
i osiedlach oraz terenach bu­
dowlanych na wsi. 

Wyniki prac komisji wywar­
ły wpływ na decyzje rządowe. 
Pragnę zilustrować to stwier­
dzenie kilkoma przykładami. 
Doceniając znaczenie rozwo­

ju przemysłu materiałów bu• 
dowlanych, jesienią 1967 r. ko­
misja uchwaliła m. in. dez~1de­
rat postulujący nadanie prio­
ryte.tu dostawom maszyn i u­
rządzeń dla przemysłu mate­
riałów budowlanych. w uehwa­
le Kady .Ministrów o NPG na 
1989 r. i podstawowvcb zało­
ieniacb na 1970 r. wprowadzo­

·ne zostało zobowilplanie dla 
m~ ...--1a • ·~ 

wei:o do 1>toczenia nezególną 
opieką spraw związanych z pro 
dukcją i dostawą maszyn bu­
dowlanych dla budownictwa 
oraz maszyn i urządzeń techno­
logicznych dla inwestycji prze­
mysłu materiałów budowlanych. 
Rozpatrując problematykę bu 

downictwa na wsi, komisja 
uchwaliła w czerwcu 1968 r • 
dezyderat postulujący podjęcie 
opracowywania powiltowych 
programów rozwoju indywidu­
alnego budownictwa wiejskie­
go. I ten postulat komisji zo­
stał uznany za słuszny, a rea­
lizacja jego znalazła wyraz w 
uchwale Rady Ministrów z dnia 
9 stycznia 1969 r. w sprawie 
organizacji i poprawy warun­
ków rozwoju budownictwa In· 
dywidualnego na wsi. Wresz­
cie przykład załatwionego przez 
rząd postulatu Sejmowej Komi­
sji Budownictwa i Gospodarki 
Ko.munalnej, uchwalonego w 
związku z przeprowadzoną kon 
trolą realizacji ustawy o go­
spodarce t~renami w miastach 
i osiedlach. Podczas tej kon­
troli posłowie zwracali uwagę 
m. in. na nieekonomiczne go· 
spodarowanie terenami państwo 
wyroi przez jednostki państwo­
we. Przejawiało się to w zaj­
mowaniu przez nie obszarów 
znacz~ie przekraczających rze­
czywiste ich potrzeby. Zjawisko 
to. zos~ało ocenione przez ko­
misję Jako przejaw marnotraw 
stwa deficytowych terenów u­
zbrojonych w miastach. Komi­
sj~ uchwaliła dezyderat do pre 
m1era postulujący wprowadze­
nie odpłatności za korzysta­
nie z terenów państwowych 
przez jednostki państwowe. De­
z,.doarat ten równiM ~ał u­
znany i :uealimwaa,. .,._ ..... 



Nowe wysiłki na rzecz odprężenia Mil us ińscy (za) płacq?! 
(Dokończenie ze str. 1) 

rozmów oraz że bf:dzie odgry­
wała w tych rozmowach poważ 

Pożary 

ną rolę. Uważa się bowiem, że 
wszelkie międzynarodowe kon­
sultacje pomiędzy różnymi gru 
pami panstw doprowadzić po­
winny do wytonienia wnios­
ków, które szybciej czy póż­
niej przedstawione zostąJlą na 
forum ONZ i otrzymają,formę 
międzynarodowych porozumien 
zaakceptowanych przez Zgro­
madzenie Ogólne. 

to pierwszym I niewątpliwym 
następstwem tego wydarzenia, 
jak się przewiduje, będzie dal­
sze odwleczenie sprawy przy­
jęcia Chin do ONZ, gdyż nie 
ulega wątpliwości, że ostatnie 
wydarzenia ponownłe i powaź­
nie obniżyły presti'ż ChRL w 
gronie panstw - członków ONZ. 

może trafić w odczuwalnej no 
ścl do klientów, a trafia je· 
dylrie do Poznania? Jeśli ktoś 
nie wierzy temu co wyżej, pro 
szę przejść się po łódzkim Do 
mu Dziecka. Aktualnie poza 
bielizną dla niemowląt I kil­
koma rodzajami bardzo nie­
efektownych bluzek, nie ma 
absolutnie nic z rzeczy tanich 
i ładnych. Są za to np. blu­
zeczJd stylon-owe z „Feminy'' 
dla niemowląt lub większych 
lalek w cenie od ł6 zł do 49 zł 

50 gr. Koszulkl chłopięce s 
„czterema pancernymi I psem" 
na piersiach - po 75 zł I o­
czywiście zatrzęsienie płaszczy 
1 kurtek z ortalion u, lamina tu 
i misia - od 200 kilkudziesię­
ciu zł (te najmniejsze) do 500 
i 600 zł. Zaczęło się ostatnio 
krzyczPć o potrzebach „rynku 
młodzieżowego". zmowa mllcze 
nia panuje wokół - dziecię­
cego. A dziec1 mamy 9 milio­
nów. 

I. DRYLL 

• 160 tys. zł strat spowodo­
wał pożar, jaki wczoraj miał 
miejs<'e w Niesułowie, pow. Ra 
domsko. Spaliły się zabudowa­
nia, należące do 4 rolników: 
4 stodoły, dom mieszkalny, 3 
obory. Pożar powstał w zabu­
dowaniach J. Tutaja, podczas 
obrządzania inwentarza. 

Większość kół ONZ, niezależ­
nie od tego, jaką reprezentują 
strefę geogra!iczno-polityczną, 
uważa, że wahania co do roz­
poczęcia dialogu w sprawie bez 
p ieczenstwa i rozbrojenia o­
biektywnie szlcodzą sprawie po 
koju i zmniejszają perspekty­
wy szybkiego znalezienia roz­
wiązan pilnych problemów. Dla 
tego też z otwartą krytyką i n ie 
ukrywanym niezadowoleniem 
spotyka się kunktatorska i pie­
zdecydowana polityka nowej 
:idministrncji amerykansk!ej wo 
bee Bliskiego Wschodu, co jest 
powodem odwlekania konferen 
cji ambasadorów ZSRR, USA, 
Francji i Anglii w sprawie kry 
zysu bliskowschodniego. 

Początek 

„Karnawału Mł9dości'' 
19 kR1ietnia 

(Dokończenie ze str. 1) 

ferta targowa przynosi bowiem 
dalszy wzrost cen stwarzając 
bariery nie do pokonania dl'1 
przeciętnie sytuowanego rod~i­
ca. Oto aktualna cena stroJU 
dla 3-5- czy 7-latka: czapecz 
ka od 3()-70 zł, wraz z ręka­
wiczka.mi i szalikiem 100 
kilkanaście, płaszczyk z !ami 
natu - od 300 kilkunastu do 
500 kill<udZiesięciu zł. Kurt­
ka ortalionowa lub wiatrówka 
z misiem od 200 kilkudziesię­
ciu do 500 kilkudziesięciu (kom----------------------..,------------

e W Ferdynandowie, pow. 
Ra<iomsko, spaliły się częścio­
wo dwa budynki, mieszczące 
pod jednyJll dachem budynki 
mieszkalne i obory. Szkody 
oblicza s1ę na ok. 60 tys. zł. 
Przyczyna - iskra z komina. 

e Również od iskry z ko­
mina, podqas wypieku chleba. 
wybuchły pożary w Podkoni­
cach, pow. Rawa, w Płaszyznie, 
pow. Pajęczno i w Zwierzyncu, 
pow. Bełchatów. Łączne straty 
oblicza się na kilkadziesiąt ty­
sięcy zł. 

[}flP,P"u•A~· 
I aJvJ 'f\ -------I 

22 bm. obradował w Warsza­
wie centralny sztab karnawału 
młodości w 25-lecie PRL. Do­
konano oceny dotychczasowych 
przygotowań oraz przyjęto plan I 
głównych przedsięwzięć karna-1 
wału. 

Masowe imprezy rozpoczną 
się w dniach n-20 kwietnia 
pod ogólnym hasłem: „czynem 
i wiedzą sławimy trud ludzi 
pracy". 

Kronika wypadków 
• Wczoraj o godz. 9.05 na ul. 

Gdańskiej przy 1 Maja, pod­
czas wysiadania z tramwaju 
15/9 upadła 64-letnia Stanisła- , 
wa M. (Głowackiego 5), dozna I 
jąc złamania kości nogi. 

binezony ortalionowe bardzo 
ładne dla 2-3-latków od 
51()-540 zł.). Sukienka nieco 
cieplejsza od 100 kilkunastu do 
300 kilkudziesięciu, ubranko 
dla chłopca z welwetu np. 
- podobnie. Fartuszki bardzo 
ładne 1 pomysłowe - typowo 
dziecięce od 45-55 zł. Rajsto­
py - wiemy, około 120, dresy 
tyle samo. Budki domowe czy 
li kapcie od 2o-30 zł poprzez 
60 do 80 zł (tzw. ciżemki). Wyj 
śclowe obuwie od 100 kilktma 
stu do 200 zł. Bardzo ładne i 
bardzo tanie rzeczy oczywiście 
w ofercie były. Mam tu na my 
śl! szczególnie wyroby z Łódz 
kich Zakładów „Pafino" - np. 
sukieneczki bawełniane po 
45-70 zł itp. Trudno jednak 
cokolwiek z tych rzeczy kie­
dykolwiek dostać. w sklepach. 

Dziś w Łodzi przewiduje się, 
zachtn'Urzenie niewielkie lub u­
miarkowane. Temperatura mi­
nimalna minus 4 st., maksy­
malna plus 3 st. Wiatry umiar­
kowane i dość silne, południo­
we-wschodnie. 

W siedzibie ONZ przewiduje 
się, że jeśli Zachód, V( szcze­
gólności zaś Stany Zjednoczo­
ne, zareagują pozytywnie na 
inicjatywy krajów socjalistycz­
nych, to tegoroczna sesja Zgro 
madzenia Ogólnego mogłaby 
już zająć się ustal<>niem ewen­
tualnych spotkan między 
Wschodem I Zachodem i posta­
wić na porządku obrad takie 
problemy, jak kolejne układy 
rozbrojeniowe, porozumienie w 
sprawach Bliskiego Wschodu, 
rozszerzenie współpracy gospo­
darczej między poszczególnymi 
regionami świata. 

W siedzibie ONZ z wyratną 
troską śledzi się sytuację na 
granicy radziecko-chinskiej, u­
ważając, że jest to wydarzenie 
polityczne ogromnej wagi, któ­
re pociągnie za sobą szereg po 
ważnych następstw. Nikt z dy­
plomatów i obserwatorów nie 
ma wątpliwości, że odpowie­
dzialność za wydarzenia nad I 
rzeką Ussuri spada na stronę 
chińską. Jeśli chodzi o ONZ, 

e Samochód „Lublin" ptze­
wożący rury, pod.czas skręca­
nia przy zbiegu ulic Ta.-gowej 
i Nawrot potrącił ładunkiem 
stojącą na chodniku 77-letnią 
E~ J. (Nawrot '18), która 
na skutek uderzenia doznała 
wstrząsu mózgu. 

e Tramwaj 5/2 potrącił na 
ul. Kilir'lskiego Cecylię P. (Wan 
dy 2/4). Poszkodowana doznała 
złamania podudzia. 

Jednocześnie mówi się, źe 
właściwie nie jest tak źle. I 
dodaje: „część produkcji dla 
dzieci jest deficytowa, bo ce­
ny nie pokrywają nawet kosz 
tów". Ja-koś tej części, nawet 
w części nie sposób dostrzec ... 
Dostrzec mo:i!na natomiast za­
stana.wiejącą 2lbi$ość cen na 
„państwowe" wyu-oby dla dzie 
ci, ?' tymi ze sklepów prywat 
nych. O tych ostatnich słyszy 
się na ogół, że są dochodowe. 
Wypada więc zapytać czy na­
prawdę na ubiory dziecięce 
trzeba używać surowców naj­
droższych? Czy naprawdę nie 
sposób znależć, bądź zacząć pro 
dukować odpowiednio koloro­
wych, ale tańszych tkaninT 
Czy naprawdę to co tanie nie 

Jutro temperatura bez więk­
szych zmian. Zachmurzenie u­
miarkowane i niewielkie. przej­
ściowo duże. 
Dziś zachód slonca o godz. 

17.59, Jutro wschód o 5.37. 
(Dziś imieniny obchodzą Fe­

liks i Pelagia, jutro - Gabrilol, 
Marek i Tymoteusz). 

e Na ul. Zgierskiej przy 
żeglarskiej wyskoczyła z szyn 
doczepka linii 4/3. Troje pas:i­
żerów zostało poturbowanych. 
Pomocy ud2ieliło im pogoto­
wie. 

SPORT il SPORT li! SPORT li SPORT • SPORT B SPORT • SPORT 

Rekreacja 
i wypoczynek 

w 

NTU 303-04 
24. Ili. w poaiedziałek 

godz. 11-13 
na pytania Czytelników 

odpowiadać będą: 

Stafłfsław Matuszku 
sekretarz WR OFSWFiT 

Stef an Szulak 
sekretarz ZM ŁTKKF 

Proponui•Y lłfłania: 

* 
* 
* 
* 

Jak zorganizpwać re­
kreację w swoim zakła­
dzie pracy-? 
Jak założyć ognisko 
TKKF? 
Gdzie będziemy pływać 
i grać w badmintona? 
Jakie czekają nas w tym 
sezonie imprezy tury­
styczno-sportowe? 

Jubileuszowe mistrzostwa bokserskie Polski 
Poważne szanse pięściarzy łódzkich 

Tegoroczne mistrzostwa bokser-, Stanowić one będą przegląd na­
skie Polski zgromadzą na ringo •zych zawodników przed wy­
w Mielcu 186 zawodników. Będą jazdem do Wioch na rewanżowy 
to 49 jubileuszowe mistrzostwa. mecz o puchar Europy i przed 

Przewodniczący Prezydium RN m Łodzi 
E. Kaźmierczak na czele 

Komitetu Spartakiadowego 
Ostatnio powołano Komitet 

Łódzkiej Spartakiady. Na czele 
tego komitetu stanął przewod­
niczący Prezydium RN m. Ło­
dzi Edward Kaźmierczak. 
zastępcą przewodniczącego jelń 

w. zatke, a członkami 1. Maty­
jaszczyk, R. &!Ajewski, R. Ste· 
tańczyk, H. Grenda, E. Miller, 
J. NiewiadoDl6ki, 1. Switoniak 
i Cz. Głąbski. 

Nadto powołano sze:rei: •ekcjl. 

Młodzież walczy o „Złoty Krążek" 
W pięknej oprawie rozpoczęły 

się wczoraj w łódzkim Pałacu 
Sportowym ogólnopolskie zawo­
dy o „Złoty Krążek". Przy 
dźwiękach orkiestry harcerskiej 

l
-0glądaliśmy defiladę uczestniczą 
cych w tur·nie}u zawodników, 
a następnie J. Mruk złożył, ra­
port wlceprzew. Frez. RN m. 

I 
Łodzi Bairbarne Wąsowicz, która 
dokonała otwarcia zawodów. W 
uroczystości otwarcta wzięli 
także udiział kurator Okręga 

S:akolnego m. Łodzi H. Grenda, 
komendant Chorągwi ŁódrLkiej 
ZHP J. Niewiadomski, przew. 
ł.'CKFIT W. Zatke. 
Następnie mistrzyni Pols.kl w 

łyżwiarstwie figurowym M. No­
waJcówna odczytała apel olim­
pijski. Pięciu łyżwiarzom wręcro 
no drugie kółka olimpijskie. 
Uroczystcść zakcńczyly poka­

zy jazdy figurowej w wykona­
niu najlepszych łód~ich łyż,,ia 
r<zy. 

ustaleniem kadry narodowej 
przygotowującej się do tegorocz 
nych mistrzostw Europy, które 
odbędą się w Belgradzie. 

Nic dziwnego, że PZB postano­
wił biorąc powyższe pod uwagę 
w drodze wyjątku dopuścić do 
mistrzostw mieleckich bOkserów 
nie będących mistrzami okręgu. 

Na temat szans zawodników w 
poszczególnych wagach rozma­
wiamy z przedstawicielem PZB 
Stanisławem Golańskim: 

..... Przede wsayst,lj;.j.m. ilość za­
wodników w poszczególnych wa­
gach? 

- W wadze papierowej - 15 
bokserów, w muszej - 19, w ko­
guciej - 15, w piórkowej - n, 
w lekkiej - 18 , w lekkopółśred­
niej - 18, w półśredniej - 18, w 
lekkośredniej - 16, w półcięż­
kiej - 15, w ciężkiej - 16 zawod 
ników, z bardziej znanych pięś­
ciarzy nie będą walczyć I. Ga­
łązka (zrezygnował ze startu), 
M . Kasprzyk ljest podobno cho­
ry) i bracia Olechowie. Wystą­
pi natomiast I. Kulej, który 
uprzednio zapow.iadał, że nie bę­
dzie startowa'ł, ,tako że chce dać 
szansę młodzieży. 

- Jest to chyba rekord frek­
wencji? 

Piłbize Startu zremisowali z Arkonią 

- Trzeba będzie rozegrać około 
120 walk. W wadze papierowej 
faworytami są: Błażyński, Tre­
lii1ski oraz Rożek, który broni 
tytułu mistrza Polski, no i nasz 
Piotrowski. W wadze muszej do­
bry jest Wichman. Należy uwa­
żać na Bergiesza z Bydgoszczy. 
Pabich powinien dostać się przy 
najmniej do półfinału. Waga ko 
gucia to Grajewski, Samoś, Kar­
das i Kuderski. Waga piórkowa: 
bardzo poważną szansę zostania 
mistrzem Polski ma Andruszkie 
wicz. Ponadt11 wyróżnię Radzi­
kowskiego, Kruka, Prochonia, 
Wadasie oraz Chmurę. Waga lek 
ka to Grzegorzewski, ale mogą 
być niespodzianki. Zgłoszeni są 
tacy bokserzy jak. J. żeleźniak, 
Czarek i Szczepański. Do wagi 
lekkopółśredniej zgłosił się osta­
tecznie Kulej. Za jego plecami 
powinna rozegrać się ciekawa 
walka o tytuł wicemistrza Pol­
ski. Kandydatów jest sporo -
Rynkiewicz, JakubOwski, L. że­
leźniak, Marciniak i Petek. Wa­
ga półśrednia - to chyba senior 
Kaczyński, a może Kośko, lub 
Furtak. Waga lekkośrednia: Rud 
kowski, Siodła, Stachurski, :raź­
dzior II, Rosiński. Ciekawa wal­
ka zapowiada się w wadze śred­
,iej. Walczyć m. in. będą S'tań­
czykowski, Słowakiewicz, He­
bel I, Hebel II, Gortatt i Ptak. 
W wadze półciężkiej stawiam na 
Dragana względnie Fabicha. W 
ciężkiej Trela jest bez formy. O 
zwycięstwie zadecydować może 
orzypadek. Nie bez szans jest 
Kubacki. Wiele zamieszania mo­
że wprowadzić nasz Filipiak. 

W rozegranym wceoraj mecz.u 
piłkarskim o mistrzostwo II 11-
gi łódzki start zremisował z 
Arkonią Szczecin 1:1 (1:0). Bram 
kę dla startu strzelił ·w zo min. 
Swierniak, a dla gości w 57 min. 
Rodziewicz. 

ARKONIA: Steier - Krzyża­
nowski, Gradek, Gogas Gar­
czarek - Rodziewicz, wawrow­
ski (Łężąlc) - Mańko, Mikulski, 
Tandecki, lJnton. 

START: Kuś - Sobole-11:1, 
Gruszka, Fryczak, Szewiałło -
Zdebel, Charbicki, Karasiński -
Kowenicki (Milczarek), NahOT­
ski, świerniak. 
Sędziował s. lanuszyk z Kra 

kowa. Widzów ok. 3 tys. 
Piętnaście minut konsekwent­

nej i zdecydowanej gry wystar­
czyło gościom by wywieźć z ŁO 
dzi upragniony punkt. Tyle bo 
wiem czasu po przerwie przewa 
żała drużyna Arkonii i tytko w 
tym okresie gry goście domino­
wali na połowie Startu. Przez 

• 
Hokejowe Mistrzostwa Swiata 

Na odbywających się w Sztok­
holmie hokejowych mistrzo­
stwach świata grupy „A" odbył 
się w sobotę tylko jeden mecz. 
Finowie odnieśli minimalne zwy­
cięstwo - 4:3 (1:1, 1:0, 2:2} nad 
USA. 

pozostałe minuty meczu bałncc1' 
piłkarze dyktowali tempo gry, 
grali przeważnie na połowie go­
ści, nie mogli jednak znaleźć 
skutecznego lekarstwa na do­
brze broniącego Steiera. 

Jednak nie bramkarz Arkonil 
stanowił zaporę nie do przeby­
cia i nie dzięki jego grze star• 
towcy nie uzyskali zwycięstwa. 
Winę poąoszą tutaj sami zawod 
nicy Startu, którzy szczególnie 
po przerwie wykazali brak chi;­
ci do gry, do angażowania się 
w bezpośrednią walkę. Przypła-
cili to utratą punktu na włas­
nym terenie i to z nie najlep­
szym przeciwnikiem. 

Pierwsza połowa meczu upły­
nęła pod znakiem wyraźnej prze 
wagi gospodarzy. W 13 min. sil­
nego strzału Szewialły broni z 

przez znae&Dlł część mpołkania 
statystował na boiska, a Kove­
nicki i Milczarek tylko momen 
tami wykazywali swoje zaanga• 
żowanie do walki. 

W zespole Startu na wyróżnie 
nie zasługuje Zdebel i Gruszka, 
a w drużynie gości Mańko. 

Wynikiem remisowym O:O za­
kończyło się drugie spotkanie w 
Nowej Hucie pomiędzy Hutni­
kiem i Motorem Lublin. 

M. STOLARSltl 

,~. 
JMPREZ~ 

najwyższym trudem bramkarz Ar Boks. Łódź _ Opole spotkanie 
konii. W ZO min. jesteśmy świad juniorów godz. l'l, w. Zje<lnocze 
kami pięknej akcji, w wyniku nia 1• 
której padła bramka. Zagranie 
Charbicki, Kowenicki, Swier- Liga juni<M'ów. Gwatrdia - Le­
niak, zakończone strzałem tego chla Tomaszów godz. 16 w Pa­
ostatniego, było jedyną akcją za łacu Sportow)'ID. Piliea Toma­
slugującą na uwagę szów - Widzew, gooz. 11, w To 

Po zmianie stron Arkonia przy maszowie ul. W1róblewskiego. 
stępuje do atalm. Szybki Mań- Hokej. Tur.niej o „Złoty K•ą­
ko, czy lewoskrzydłowy unton żek", finały godz. HJ w Pałacu 
raz za razem stwarzają gzoźne Sp~rtowym. . 
sytuacje pod bramką star'tu. w PJlka noma. Wł6k~~anz _Łódź 
57 min. w zamieszaniu podbram - AZS Warszawa, liga m1'><!~Y 
kowym ze strzału ROilziewicza wojewódZka godrz, U ul. K1Im­
Arkonia wyrównuje. Nie bezl ski1>go 188, 
winy jest tu Kuś, który niepo- Pływanie. Ł6dź - Katowice 

się trzebnic wybiegł z bramki. za-1 - Opole trójmecz reprezentacji 
dowaleni z wyniku goście sku-

1 

mlodzieżowyeh o puchar PZP 
tecznie ograniczają się do obrO godz. 10. Pływa~nia III LO w 
ny własnej bramki. Atak star- Pal'lku Sienk'iewieza. 
iu gra bazdzo nieskutecznie, wła Tenis stołOwy. Włókniarz Łódź 
śct.ie widoc.my ~ tam Jedr - wawel ~I łiDI. m-Fll\Zę 

W niedzielę rozpoczną 
pierwsze mecze rewanżo\ve. 
Dziś spotkają się : USA 

ZSRR, Szwecja - Finlandia i 
Czechosłowacja - ~anada. Ten 
ostaW,i mecz będzie transmito­
wała TV. nie 9wiernhk. _. ,..Jiała •Ili! - dzl*ft.._.AL. -

22:-Jmiiii1iiJ1iaii-.iiiil:-:4. miiiiitriii•~~il;_~.~~·~~ii.-

Nareszcie PZB zdecydował 
się na sprowadzenie zagranicz­
nych sędziów. Ilu ich będzie1 

- Zaprosiliśmy sędziów z 
ZSRR, CSRS, NRF, Węgier, Buł­
garii i Rumunii. 

J. NIECIECKI 

Siatkarki Startu 
przegrały z CSKA 
w meczu o Puchar Eu-ropy w 

siatkówce źel'mkiej, siatkaTki 
Startu~'17-~ - CSKA 
~ 

Dzień Metalowca 
Uroczysta akademia w Tea~rz~ Wielkim 

Wczoraj w Teatrze Wielkim 
odbyła się uroczysta akademia 
z okazji, obchodzonego po raz 
szósty, Dnia Metalowca. W pre 
zydium uroczystości zasiedli m. 
in.: sekretarz KŁ PZPR - Sta­
nisław Jóźwiak, członek Egze­
kutywy KW PZPR - Jolanta 
Sulej, wiceprzew. Prez. RN m. 
ł.odzi - Edward Wróblewski, 
wiceprzew. Prez. WRN 
Edward Majek, przew. WKZZ 
- Zygmunt Krzywański, wice­
minister przemysłu maszyno­
wego - Tadeusz Podgórski, se­
kretarz ZG ZZ Metalowców -
Alina Walczak, dyrektor d<>par­
tamentu Min. Przemysłu Cięż­
kie.co - Romuald Odzieżyński. 

Po otwarciu akademii przez 
przewodniczącego ZO ZZ ~­
talowców w Łodzi St. Niko­
dern9kiego, referat olrołicznoś­
ciowy wygłosił przew. Oddzia­
łu SIMP z. Wajs. Mówca zwró­
cił m. in. uwagę na poważny 
wzrost pro<iukcji osiągnięty 
przez zakłady przemysłu elek­
tromaszynowego Łodzi i woje­
wództwa w 1968 r. W porówna­
niu z rokiem poprzednim pro­
dukcja globalna w zakładach 
łódzkich była wyższa o 18 proc. 
a o 15 proc. w województwie. 
Wzrósł eksport. Wiele zakładów 
przekroczyło poważnie zadania 
w tym zakresie. Dalszemu roz-

wojowi uległy śwtadczenla so­
cjalne, ruch współzawodnictwa 
pracy. W 1968 r. 642 brygady o­
bejmujące ok. 4,7 tys. pracow­
ników ubiegały się o tytuł 
BPS, a 263 ten tytuł zdobyły. 
Metalowcy naszego okręgu pod 
jęli zobowiązania dla uczczenia 
V Zjazdu partii w wysokości 
11ł mln zł, a wykonano je w 
wysokości lBi mln zł. Wartość 
zobowiązań podjętych dla ucz­
czenia 25-lecia PRL wynosi po­
nad H,3 mln zł. 

Za pośrednictwem uczestni­
ków wczorajszej akademii, ser­
deczne pozdrowienia dla meta­
lowców okręgu łódzkiego, ży­
czenia sukcesów w pracy I w 
życiu złożyli: T. Podgórski, St. 
Jóźwiak i A. Walczakowa. Na­
stępnie zasłużonych pracowni­
ków udekorowapo wysokimi od 
znaczeniami nadanymi przez 
Radę Państwa. Krzyże Kawa­
lerskie Orderu Odrodzenia Pol­
ski otrzymali: St. Benedyczak, 
T. Gawroński, J. Pyć, R. Wod­
nicki, B. Wójcicki, z. Stę,>ień 
i T. Słomczyński, który za za­
szczytne wyróżnienie podzięko­
wał w imieniu wszystkich · od­
znaczonych. Popadto 16 osobom 
wręczono Złote, 41 - srebrne 
i 22 Brąz.owe Krzyże Zasługi. 

(jp) 

Ciekawe,~ - Przeczytaj! 
NOWA PARTIA 

20 marca powstała w Bad 
Bersfeld (Hesja) nowa, sachod 
nioniemlecka partia pra.wico­
wa. .Ma ona skupiać wszy&tkie 
siły i ugrupowania, znaJduJą: 
ce się na prawo od CD~. ~o 
wa partia nosi miano „N1em~e 
eka Partia Ludowa" i pragnie 
nawiązać do tradycji part.ii o 
tej nazwie, która działała od 
1918 do 1933 r. Tymczasem prze 
wodniczącym nowej partii zo· 
stał do pierwszego zjazdu, ktO 
ry ma się odbyć 29 bm. -
radca mini&terialny w bOńsłl:im 
MSW, H. Bursche. Wśród za­
lożyeieli Niemieckiej Pai:til 
Ludowej znajduje się m. m • 
dr P. Keller, niegdyś powie:r­
nik Gustava Stresemanna. Prag 
nie on, aby nowa partia konty 
nuowała politykę wschodnia 
Stresemanna. Ostatnio oświad­
czył: nStresemann od=ucał 
wszelk4 rezygnac~ WOMC 
Wschodu. To jest właściwa ii­
nia-. ..• 

n'l'lte Games". Film 1<ręeon1' 
będsie w Aaatralii, Austrii, we 
Włoszech i w Japonii. lego te 
mat:yką będą Igrzyska OlimpiJ 
skie, a punktem kulminacy;­
nym bieg maratoński. W cza 
sie spotkania Zatopka z Ama· 
vourem w Pradze, słynny bie 
gacz oświadC2:ył: „Jestem pe­
wien, ie zaprezentuje mnh• 
pan na ekranie lepiej, niż zro 
biłbym to .la sam„.". 

„OLIMPIADA KULINARNA'" 

Węgierska ntoka kulinarna 
święci sukcesy na eałym śl!ie• 
cie. Z ostatnich trzech „ohm­
piad kulinarnych", które od• 
były się ... Monachium (Uff 
!·l_. Miami (1961 r.) i we Fr~k 
nrrc\e nad Menem (rok ubte· 
gły) drużyna węgierskich 
kucbmistnów niezmiennie wra 
cala ze złotym medalem. Ko­
lejne zawody mistrzów sztuki 
kulinarnej odbędą się w .BU-
dapeucie. (.I.) 

No, cóż! Wypada panu dokto 
rowi przypomniet: ,1aitler tet 1'1••••••••••••••~ 
uważał, że jest to w aściwa li• I! 
nia". A jak się to skoń~yło -
przypominać chyba nie trze­
ba!-. 

Z35 NAKŁADÓW 

441 lat temu Dkazało się 
pierwsze wydanie „Cichego DO 
nu" M. Szołochowa. Od tego 
czasu powieść tę wydano w 
ZSRR 235 razy w 23 językach. 
Łączny nakład tych edycji ,...y 
niósł 11 mln 433 tys. egsempla 
rzy, ostatnio „Cichy Don" o­
kazał się ponownie w maso­
wym nakładzie w Z?Bibliotecf! 
Literatury SwiatoweJ"• 

SPORT W NRD 

Sportowcy NRD juź od kil­

Pe 'kr6łlrieh i eięt1dch mer• 
pienłach zmarł w wieka n lat 

Wacław 
Leszczak 

Wyrazy głębokiego współ­

czucia Zonie i Rodzinie skła­

dają: 

ZARZĄD, RADA NADZOR 
CZA ORAZ WSPÓŁPRA­
COWNICY ZE SP-NI PRA­
CY CHE~KOW „ARGON" 

W ŁODZI 

ku lat odnoszą wiele sukce-1~••••••••••••••11@ 
sów na stadionach niemal I~ 
w~ystkich kontynentów. Ich 
wielkim triumfem zakończyła 
się m. in. Olimpiada w Mek­
syku. Gdzie tkwią źródła tych 
snkcesów? Otóż w NRD liczba. 
osób, uprawiających sport prze 
kroczyła znacmie 2 mln. Mie 
s7lkańcy Niemieckiej Republi­
ki Demokratycznej dysponują 
obecnie 3.50Q halami sportowy 
mi oraz 670 stadionami i biose 
nami pływackimi. W bieżącym 
roku zbuduje się dalszych 125 
hal sportowych oraz 40 krytych 
pływalni. 

Oł, I źr6clła Słłkces6w1 

CB. AZNAVOUR­
ZATOPKIEM 

Charles Aznavour zagra„. Za· 
topka w angielskim filmie 

Wsz~im, którzy wzięli 
udział w odprowad„enlu na 
miejsce wiecznego spoczynku 

S. t P. 

JERZE60 . . 
GWIKLINSKIEGO 

a w szczególności Kolegom, 
Młodzieży i Przyjaciołom, któ­
rzy ·okazali tak wiele serca 
i pomocy w tych tragicz~ych 
chwilach, gorące podziękowa­
nie składają: 

RODZICE, ::toNA 
I RODZINA 

Dnia ZO marca lnGs r., po długiej, pełnej cierpień chorobie, 
opatrzona św. sakramentami, zasnęła w Bogu najlepsza 
córka i siostra 

S. t P. 

IREllA KONONOWICZOWllA (110110) 
. . • . dr med. - rentgenolog 

więZlen ~aw1~k~ ~d 1939 r. do Powstania Wa:rszawskiego, 
a następ~1e więzien. obozu koncentracyjnego w Ravensbrilck, 
po WOJn•<> p_racowmk naukowy Instytutu Gruźlicy w war• 

szawie, odznaczona Krzyżem Komandorskim 
POLONIA RESTITUTA. 

~abożeństwo ź!'łobne za. spokój Jej duszy udnrawione bę­
dzie w Warszawie w kaphcy cmentarza na Bród.nie w dniu 
24_ ~m. o .godz. 11.łG, po czym nastąpi wyprowadzenie na 
mieJsce wiecznego sµoczynku do grobu rodzinnego. 

O czym powiadamiają pełni bólu 
MATKA, BRACIA, BRATOWA, BRATANICE, 

BRATANKOWIE I RODZINA 

• 
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wyborami d 
duia ksiqieczka I 
a zaledwie 50 

Człow-iek . 
z przeszcrep\onym 

o 

r 
a 
d 
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stron tekstu, lecz od oś-

miu lat stanowi vade-

mecum każdego pracow­

nika administracji pań­

stwowej. Normuje ona 

postępowanie w indywi-

dualnych sprawach z za-
--- -- -

kresu administracji pań­

stwowej, jest więc co­

dzienną niemal lekturą 

W 
prowadzenie w życie Ko­
deksu Postępowania Ad­
ministracyjnego zwróciło 

uwagę rad narodowych na wa 
gę całokształtu kontaktów u­
rzędu z obywatelem. Prakty­
ka przekroczyła nawet bezpo­
średnie 1 wąsko rozumiane po 
trzeby przestrzegania przepi­
sów KPA. Badania i liczne 
kontrole potwierdzają to ko· 
rzYstne zjawisko w całej roz­
ciągłości. 

n pracowników rad naro­

dowych. Mowa tu o Ko-

/I ~eksie Postę.po~~ I a NIE WOLNO ZBYWAC 

PETENTA 

r 
o 
d 
o 

y 
c 
h 

Administracyjnego. 
•. „,W oparciu o artykuł 

KPA" - tak zaczyna się wie 
le listów adresowanych do 
prezydiów rad narodowych, 

Niedzielny 
·magazyn 
„Dziennika 
Łódzkiego o" 

-~~'-~'~''~'-'''''~'~~~"''-~~'-~''~'~'-~~,~ ...... ~'''--.: 
~ ~ 
~ W PRZECIWJEIQ'STWIE DO PROF. BARNAR- ~ 
0 DA Z KAPSZTADU, KTÓRY - JAK WIADOMO ~ 

- NIE STRONI OD NAJBARDZIEJ NAWET HA- ~ 
ŁASLIWEJ REKLAMY WOKÓŁ DOKONANYCH ~ 
PRZJi:Z SIEBIE TRANSPLANTAtcJI SERCA, ~ 
PROF. F. DER()M Z KLINIKI U)HWERSX,TEC- ~ 
KIEJ W GAND A.WIE UNIKAŁ WSZELKIEGO % 

w których obywatele skarżą 
się na niezgodny z przepisa­
mi sposób załatwiania spraw, 
Kodeks Postępowania Admini 
stracYjnego stoi bowiem na 
straży praw i interesów oby­
watela. Przysłowiowego pe­
tenta ni<' można zbyć, coraz 
częściej on sam na to nie oo 
zwala. Z drugiej strony dla 
niepoprawnego urzędnika 
„zbywanie" jest już dziś 
pewnym ryiykiem, grożącym 

konsekwencjamL I słusznie 
prze? pryzmat bowiem 

wydziału prezydium rady 
narodowej, obywatel najczęś­
c1e3 ocenia mechanizm dzia­
łania władzy. A troskę o jej 
autorytet powierzyliśmy nie 
tylko literze Kodeksu. 

Coraz szerszy jest zakres 
kontroli nad postępowaniem 
administrścyjnym ze strony 
komisji rad narodowych, pro­
kuratury oraz prezydiów rad 
narodowych. Zdarza się, i:i: 
za naruszanie terminu zała­
twienia sprawy pozbawia siQ 
kierowniczego stanowiska pra 
cownika prezydium. 

ODKRYTA TAJEMNICA 

Gwarancja jav.'?lości w życiu 
państwowym i publicznym jest 
cechą naszego ludowładztwa. 
Stąd też i w radach narodo­
wych sprawy Indywidualne oby 
wateli rozpatruje się i załatwia 
w sposób j.:iwny, łącznie z p-ra 
wem "iokonyv.rania wypisów z 
akt przez zainteresowanego. 
Do rzadkości nal'eży ignorowa­
nie tej zasady. Zresztą jaw­
ność pracy prezydiów rad na­
rodowych i i.eh wydziałów, nie 
jest nowością. Tzw. W)'jazdo­
we prezydia do osiedli, gromad 
i rejonów urbanistyczny~h 
miast, rozpntrywani.e przez nie 
na miejscu spraw i warunków 
życia ludności, bezpośrednie 
wysłuchhvanie skarg i wnio~~ 
ków ludności. to ni<! tylko 
przykłady zbliżenia mieszkań­
ców z ich radą, to także jak 
J?dyby odkrywanie kart rządze 
ni.a i t-0,varzyszących mu m~ 
c11anlzmów . 

prezydia rad narodowych 
ich aparat wykonawczy. Ta­
kie też jest społeczne prze­
konanie. Lecz jednocześnie 
nie brak tam tego, co zwykło 
się określać biurokracją. A 
zjawisko to jest groźne, ma 
też tendencje do odradzania 
się. Kodeks Postępowania Ad· 
ministracyjnego jest w poważ 
nym stopniu jego zapórą. W 
jakim stopniu szczelną? Tam, 
gdzie jeszcze biurokraci nie 

chcą rozstać się ze swymi złY 
mi nawykami, każdy z nas, 
powołując się na małą ksią · 
żeczkę - KP A, może doma­
gać się nieustępliwie swojego 
prawa do dobrej administra­
cji. 

ył t,o 1J7Zeszczep pluc, • niebe~czefattDll odrzueefiic 

uważany FZez specja- przeszcze.pu pnez organizm. 

. ROZGŁOSU NA TEMAT PRZEPROWADZONE.I~ 
~ (WRAZ Z ZESPOŁEM PIĘCIU CHIRURGÓW) ~ 
~ OPERACJI. • ~ 
~ ~ 

BIURO KR A Cl NADAL 
GROŻNI 

listów za najtrudniej- (GOS) 

~''-''""''''''''-'''''''''~'~'''''''''''''''~'''''''''''''~~ 
Coraz lepiej funkcjonują 

S%'!I zabieg tra:ii&plantacyjny, 

chociażby z tego względu, że 

to przeciwieii.stuńe do imaych 

organów wewnętrznych, płuca 
pobierają surowiec do prze­

tworzenia, którym jest tien, 
spoza własnego organizmu. 

Niebezpieczeństwo :uil«iżenia 

wdychanymi tDTaz z pmoie­

trze11ł 'mikroba-mi ~ !Oięc 
bez porównania większe 1uz 

pny przeszczepie serca., #eTi?k 

czy nawet wątroby. 

Dotychcz4S byto - itoł.eeie 
dziesięć PT-ób 

płuca; przy żadne; z meli J>Cł­

cjent 11.ie przeżył miesiąca po 

zabiegu, s wU:kszcńć skończy­

ła się zgonem chOT'ego już w 
ciq.gu kilku dni.-

Tymczasem pacjent 'fTl'<Yf. 
Dero-ma, 23- letni metalowiec 

z Gandawy, operowany 14 li­
stopada ub. roku, żyje dotych 

czas, to znaczy tuż prawie 

cztery miesi4ce. Chorował on 

na pylicę obu pluc - tak za­

awan.s01.Van4, że jedynie prze­

szczep obcego płuca stwarzał 

jakąś szansę uratowania go. 

Obecnie może już chodzić, czy 

tać, wykonywać różne lekkie 

roboty, chociaż ze względu na 

niebezpieczeństwo infekcji cią­

gle jeszcze przebyV?a w szpi­

talu, i to w wysterylizowanej 

izolatce. 

Pacjent normalnie oddycha, 

nie skarży się na żadne do­

legliwości w układzie krąże­

nia, cierpiał jednak okresowo 

na zaburzenia trawienne i bó­

le żołądka, spowodowane wiel 

kimi dawkami środków che­

micznych, podawanych mu 

dla zneutralizowania bariery 

immunologicznej i uniknięcia 

~1111111111łlllUlllllllllllll11111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 I I I~ 

w hip 
:: BARDZO PEWNY SIEBIE CZLOWlEK WSZEDŁ : 
- DO LABORATORIUM I GŁOŚNO WYRAŻAŁ PO- ::: -MŁODY GLĄD, IŻ. NIE WIERZY w HIPNOZĘ. J\fOWIŁ TA!{ = • NAWET WÓWCZAS, GDY POWTARZANO MU SU- -= GESTIE HIPNOTYCZNE, IŻ USNIE G.I>Y HIPNOTY- = 
• .. ZER UDERZY W STÓŁ Mf,OTKIEM. MóWlŁ WŁA- • 

fiNIE: „PONADTO ANI PRZEZ CHWILĘ NIE WIE- : 
• RZĘ, ABY KTOKOLWIEK Z TAK SILNĄ WOLĄ„," 
_ UDERZONO W STÓL, MŁODY CZł.OWIEK ZAM· = 

KNĄŁ OCZY, PRZESTAŁ MÓWIC: I ZAPADŁ W : 
• GŁĘBOKI TRANS. -

• Ul 111111111111111111111 u I I I I I I I I 11111111111111111111111111111111111111111111111I11111111111i111u111111i n ozie Gify, się obudził, jego pierws:te słowa były dalszym ciągiem 
przerwanej kwestii: „ ... jak ja, n1ógł zostać zahipnotyzowany". 
Oczywiście nie wier7ył, iż mu się to przydarzyło i dopiero spoj­
rzawszy na zegarek przelconał się, że przez dwie i:-odziny był pod 
działaniem hipnozy. 

Przez wiele wieków uważano, że ów przedziwny stan, zwany 
dziś hipno:.tą, jest czymś nadzwyczajnym, wynikającym z kontak­
tów z siłami nadprzyrodzonymi. Obecnie, choć; sama natura zja„ 
wiska nie jest dokładnie zbadana, hipnoza jest stosowana w lecze­
niu niektórych schorzeń psychicznych, skutecznie zastępuje nar­
kozę nawet podczas dość poważnych zabiegów chirur~icznych, jest 

d 
pomocna w psychoterapii. 

P r a W ę 
Niezmiernie interesujące jest zjawisko sugestii posthipnotycznej. 

Otóż podczas transu eksperymentator przekazuje polecenie, które 
ma być wykonane na określony sygnał po obudzeniu. Pewien 
psycholog prowadzący podobne eksperymenty, sam kiedyś podda! 

_, się takiej próbie. Podczas transu hipnotycznego zasugerowano mu, 
że po obudzeniu na dany znak wstanie z krzesła, na którym sie-

. dzi, przejdzie przez pokój i usiądzie na innym krześlę. l\'lniej wi~-
..,~~'-~"-'-~'-'-'-'-'-'-'-'-~'-~'-~ cej w pół godziny po obudzeniu rlano znak. Psycholog zaczął się 

niespokojnie kręcić na krześle, spoglądać w kąt pokoju, gdziP 
stało inne krzesło, a wreszcie powiedział: „Czuję, jak mnie coś 
zmusza, bym przeszedł przez pokój i usiadł na tamtym krzesle 

• Jestem pewien, że to ten pan nakazał mi wykonanie tej posthip-
notycznej sugestii. Niech mnie diabli porwą jeśli to zrobię". Usi-p Ow I e S Z 
!owal nadal brać udział w rozmowie, ale był coraz bardziej ro7.· 
targniony, odpowiadał monosylabami, wreszcie zerwał się, prze­
szedł przez pokój i usiadł na umówionym miejscu wyl<<zylrnjąc: 
„Nie mogłem już dłużej wytrzy1nać!"' \~liarygodne źródła infor· 
mują, że sugestie posthipnotyczne były spełniane nierzadko oo 
upływie kilku miesięcy, a nawet roku. 

"'-~'-'-~'-'-'-~'-'-'-'-'-'-'-'-'-'-'-'-'-~ Wia!1o_mo i.est, że w c_zasie tran:u. pacjent je_st w stanie przy­
pomn1ec sobJe wydarzenia z dalek1eJ przes7Josc1. Pozwala to rze-
stokroć zbadać źródła kompleksów, przyczyny obsesji i walczyć 

z nimi. Niel<tórzy autorzy t""·ierdzą, że człowiek zahipnotyzo,va­
"Y jest w stanie cofnąć się pamięcią do lat dzieciństwa, ba, na­
wet do okresu przed urodzeniem (!!!). Oczywiście do tego rodza• 
ju twierdze1i odnosić się należy z wiell::ą ostrożnoscią. Znane są 
j~dnak z wiarygodnych źródeł informacje o eksperymentach, 
podczas których „cofnięto" pac.lenta do okresu wczesne;yo dzie ... 
ciństwa. Osoba „cofnięta" np. do wieku l~t pięciu, zaczynała w 
transie hipnotycznym bawić się zabawkami, a gdy je odbierano 
- płakała i krzyczała. Zdarzały się przypa-iki moczenia odzi<;­
ży. Rysunl<i wykonywane w takim stanie odpowiadają w przybh­
żeniu poziomowi wieku, który zasuiJ;erowano pacjeGtowi 

Niektórzy autorzy twierdzą, że każdy człowiel< może by~ zahip 
notyzowany, choć u niektórych wymaga to nieraz długotrwałyct-. 
zabiegów. Pewien hipnotyzer po trzyJ?odzinnvch próbach. znie„ 
cierpliwiony krzykn;il do oacjenta: .,Do, diabła, uśniiże wresz­
cie, ty ... '", po których to słowach pacjent zapadł w głęboki trans. 
:.., ..ttystyki pcclaja, iż ok. 85 proc. ludzi da siP zahipnotyzo,--.•ać, 
,ieśli prób dokonuje doświadczony snecjalista. gotów poświęcić 
pacjentowi co najmniej 4 godziny. przy no1vt:;wnyrn nastawieniu 
tego ostatniee;o. \Viele oczywiście zależy także od nie,iako wrodzo 
nych uzdolnień hipnotyzera. znany jest pr~ykład francnsltieg"o 
Jeh:arza z !-iancy dr Liebeaulta, którv zajmu iar sie 7awodowo te­
rapia hipnotyczn„, wprowadzał w trans swoich pacjentów z za­
d7.hviająca łatwością. 

\\7iedza o hipnozie, znajomość DT7.YC7JYD tego zjawi!"ka. wiedza 
o .jej zastosowaniu dla potrzeb medycyny. znajduje się w samej 
rzeczy jeszcze w „powijakach". Wielu poważnych uczonych. tak­
że w nasz~„m kraju, wielu lekarzy, ('f(111osi się do niej nieufnie, 
pobi~7.1hvie, z niedo\vierzan:em. J chyha szkoC'a. że w sr.erszym 
stopniu nie \V~«korzys1u,ie się także i tej metody dl~ niesienia 
ulgi cierpiacym, 7.e w r es7cje nie pr~''-'·'J~?l sif' s~1 Gtf>m:"l,...,C'1'.nycl1, 
po,vażnych bada:ri nad przyc?!ynami i moż1i\\."Ośc;ami teraveutycz­
nymi tego zjaw1~ka, kti"Jre nie możf!) być Już 7::tl'czane do rzędu 
tajemniczych, niesa1nowitych, „nadprzyrodzonych". 

f

„ ...... .- ... „„ 
·-···-···-·--··-· ···-···-····-···· 
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: Mi~czysław Pawlikow-~ Zanłoba r WJ Cl!i'!Rml - - -

i :~j j:k;ok:k~~·~~=: [ 6 ~ r:~~=~AN ;;~;;~?,;~;"'-] 
- d I ~ I ~~ SKIE OSIEDLE. PIERWSZE WZMIANKI o NIM POJAWltY SIĘ ~ 
~ yczną ro ą w „Warszaw;:: ~~~~~~~~~~~~ ~„ " 

- .::;;; ~ ~ W ROKU 1634 KIEDY TO PRZEJEŻDŻAJĄCY TĘDY FRANCUZI ' · 

~ skiej premierze". w na-:: ~ SZUKALI DROGI NA ZACHOD, DO PACYFIKU. OD TEGO 

- ;: ~ CZASU NIEWIELE SIĘ TU ZMIENJtO. CROSS VILLAGE POZO-

E stępnych latach widzie-; ~ STAto MAtYM, SPOKOJNYM os1Et>LEM ZAMIESZKAtYM 

-=-·-- =-1 cz!łwszy od Uo/wanych przez Indian Ottawa I Cbippewa , 
piórop~szy, faJek, tomahawków, uprzęży końskiej, na abra• 
niach i mokasynach kończąc. 

Indiańskie POW-WOW 
Skąd u prostego chłopa t,•le zamiłowania do sztuki, ar• 

tystycznego talentu i ciągle nowych pomysłów? Pytanie 
to zadawało sobie wiele osób. Nawet Indianie Indzie 
z~mknięci w sobie, nieufni i podejrzliwi w sto;unku do 

I 
::; I" :; 1....,· ~ PRZEZ INDIAN I POLSKICH EMIGRANTOW. 

::; 1smy go m. in. w „Gro- ; ~ 
:': ~ ZE SKARPY ROZTACZA SIĘ PIĘKNY WIDOK NA „WYSPĘ 

=madzie", „Ostatnim ~ DOBRO.W" I NIECO MNIEJSZĄ „WYSPĘ SWIŃ". w DZIEŃ 

•białych, nie kryli podziwu dla „bladej twarzy". Okazywał 
~--- im wiele zainteresowania i serca. Starał się służyć radą 

i _pom?cą, ~ie w zam~an n!e żądając. Wkrótce stali się so­
bie bliscy i potrzebm: om jemu, on im. Smierć ich wo­
dza _„Pierzastej Chmury" stała się dla obu stron wyda­
rzeniem przełomowym. A było to tak„. I 

I 
~-= strzale". Spotkaniach w ~ PEtNO TU ZAGLOWEK, PRZEPtYWAJĄCYCH STATKOW PA-

- ~ SAżERSICICH Z CHICAGO I MILWAUKEE. W NOCY, WODY 

~mroku", „Milczących I ~ JEZIORA OMIATAJĄ co CHWILE sw1ATtA LATARNI MOR-

- ~ SKIEJ ZWABIENI UROKAMI PR?Yf'.ODY TURYSCI MIELI %; 

2 śladach", „Jak być ko- ~ NIEJEDNOKROTNIE OKAZJĘ SPOTKAC o ZACHODZIE SlOŃCA ~ 

- l. „ W ~ NA PIASZCZYSTYM WYBRZEŻU JEZIO~A KRĘPEGO MĘŻCZVZ· ~ 

:;: C;1anq • " yspie złoczyń ~ NĘ UBRANEGO w INDIAŃSKI STRćJ. ~ 

:·ców'', w „Bokserze". i ~~'-'-'-'-~'-'-~~~'-~'-'-'-~~'-'-'-'-'-'-'-'-'-'-~'-'-'-~~~'-~'-.JW 
~ Mieszkańcy Warszawy I '1111 

§znają go natomiast do- :: Ludowy artysta __ 

~ skonale ze scen teatrów:~ i 
~ „Klasycznego", „Atene- ~- ...... ~ 

ie byl to zwykły Indianin, jakiego spot­
kać można w Yelowstone i innych par­

kach narodowych. Jasne włosy, biała kar­

nacja w niczym nie przypominały znanych 
ze zdjęć i filmów dzieci Wielkiego Mani­

tou. 'I'en przyglądający się w zadumie wo-
;:: um", „V-Jspókzesnego". _ 

§W obecnym sezonie roz- § - -S: pociął pracę w Teatrze :; 

~Polskim. 
~· -

Ol 11111lli~l111Ui4iIli11lii1111111 aY 

J 
uż wkrótce zobaczymy g-0 w roli Zagloby w fil­
mie „Pan VlolodyJowski" zrealizowan:(D1 przez 
reżysera Jerzego Hoffmana. Fii.m oczek1wnny jest 
z wielką niecierpliwością . Miłośnicy kina cieka­
wi są w jnkim stopniu ekranowe postecie, boha· 
terów Sienkiewicza odpowiadać będą ich własnej 

wizji. Wkrótce będziemy mieli własny sąd na ten temat. 
zaniln to jednak nast!lpi, prosiliśmy 1'1ieczyslawa Pawli­
kowskiego o podz,ielenie się z czytelnikami opinią na ten 
temat. 

- Czy widział pan film i jakie zrobił na panu wra­
żenle? 

- Wydaje mi się, że realizatorzy mogą spokojnie ocze­
kiwać na premielę i ocenę widzów. Fihn ma sienkiewi­
czowski klimat i chyba nie odbiegnie od wyobrażeń wi­
dzów stworzonych przez lekturę powieści. Barwne kostiu­
my, wielkie sceny bitewne z udziałe1n husarii, poka.zane 
na szerokim ekranie naprawdę robią wielkie wrażenie. Na­
wet mnie chwytały za gardło swą dramaturgią niektóre 
sceny kan1ienleekie. 

- Przejd~my teraz do pai1skiej roli w tym filmie. Jak 
pamlętan1y z p&wieści, Zagłoba. był wielkiego wzrostu, tu­
szy, z bielmem na oku i dziurą w czole. Było chyba tro­
chę klopotów z właściwyn.1 ucharakteryzowaniem pana? 

- Kłopoty oczywiście były. z l>ielmem robiliśmy różne 

prób;-. Stosowane nawet były odpowiednio spreparowane 
szkła kontaktowe. Ale moje oko ich nie przyjmowało. 

Zdecydowałem się w kolicu grać z przymkni<;tym okiem. 
Początkowo było to dość 'trudne, szczególnie prz'y jeździe 

konnej. Ale po dwóch latach realizacji filmu, przywykłe~n 

Paw-liko-wski 
już. Dziura w czole zast~piona została blizną. Ekranowy 
wizerunek Zagloby nie powinien być przecież nieestetyc·l­
ny. z tuszą n ie było żadnego kłopotu. W pełnym stroju 
ważyłem no kg. 

- A jak pan interpretuje jego psychiczne cechy: opi!· 
stwo, gadatJ;wo3ć, rubaszność? Czy ten stary szlachcic jest 
tch6tzliwy? 

- W tych dwóch i pól godzinach, które trwa film, trud· 
no dać pe.i.ną inlerpreta~ję teJ niezmiernie bog;::tej psychi­
cznie posta.ci. Telewizyjne „Pc7 y g<Xly P.:ina Michała", któ­
re trwają w sumie s~esć i pól godziny, dają już m1 więk­
sze szanse. Wydaje mi się je,dnak, że mój Zagłoba zost<>­
nle dobrze przyjęty przez publiczność. Na ekrnnie jest on 
rycerzem. Opilstwo na pewno było jego przywarą, ale ni­
gdy nie był. pijany. Jeżeli jest „na rauszu" - to pogod­
nym. Zaraża wszystkich swym humor em i po.godą. Zagło­

ba nie jest tchórzem. Nnzwalbym to racz".i ostrożnos-:. 1 ą 

spowodowaną poważnym wiekiem i duża tuszą. 
- Losy wojny krl:aly panu latać na bombowcach. Ak· 

torski ży•vot zmusił do zadowolenia sifl koniem. Jakiego 
środka lokomocji używa pan na co dzień? 

- Służba w dywizjonie 301, zestc>:elenie nad Francją, 

w sumie Z5 lotów operacyjnych - to już historia. Zagło­

ba poruszał się konno i wasągiem. Zagłoba - Paw1;•r,ow­
ski po zejściu z konia przesiadał się za kierownicę samo­
chodu. 

- Jakie ma pan piany na najbliższą przyszłość? 

- Mam teraz próby „Martwych dusz" Gogola w war-
szawskim Teatrze Polskim. Gram też rolę tytułową w te­
lewizyjnym spektaklu „Podróż pana Perrichon", Labi-
che'a. Za miesi~c powinienem skończyć zdjęcia do telewi­
zyjnych „Przygód Pana Michała". Jestem ju:< ba"d7{) zmP· 
czony rolą Zagłoby i dwuletn·im okresem realfaacji tych 
filmów. Marzę o wypoczynku. Coś się już jednak słyszy,. 
że ma być realizowany „Potop". Znowu więc włoże ci!'rk; 
strój i z przymkniętym okiem siądę na kon>ia. (K. sz.) 

Rozmawiał: CZ. CHRUSCINSKI 

1, 
dom jeziora mężczyzna był postacią ogrom­

nie popularną i lubianą. Odwiedzało go 

wielu. I ci, którzy przyjeżdżali tu łowić 

'-""' ryby i zbierać leśne runo, i ci, dla których byl zjawi­

I 

skiem niezwykłym: profesorowie, dziennikarze, fotore­

porterzy, literaci. Gości! tu m. in. gubernatQr stanu Mi­

chigan G. Mennem Williams, polski pisarz Wilhelm 

Mach, Leonid Ossetyński i wielu, wielu innych. Nie 

kryli swegfJ uznania, zachwycali się tym, co stworzył 

w czasie swego niezwykle pracowitego życia, a "bylo 

i jest co podziwiać. Wybudował Smolak ni to pałac, ni to 

dom, dziwną budowlę. jaldej na próżno doszukiwać się 

we wzorach światowej architektury. 

Wydzielił budynek na część mieszkalną, bar i muzeum 
sztuki indiańskiej. Daszek frontowy, gdzie mieściło się 

mieszkanie Smolaka, przyozdobiony je~t nie klocami z po­
ręczą, ale metalowymi nogami pieców kuchennych, stąd 

też wzięła się nazwa „Legs Inn". Budował swój dom przez 
lata całe z kamieni, głazóW i wyta·wianych z jeziora be„ 
lek. Powstało coś na kształt średniowiecznego zamku lob 
puebla Nawajów. Robił wszystko sam. Z prawdziwie 
chłopskim uporent wynajdywał fantastyczne k-orzenie i ga· 
łęzie drzew, nadaw&! im artystyczne kształty, przycinał, 

dolepiał. Zbudował jedyne w swoim rodzaju wnęt. ze. Sto­
ły i krzesła, barki, szafki i budka telefoniczna powstały 

z przedzi'wnej plątaniny korzeni drzew, dając efekt nie­
porównywalny. Pełno tu rzeźb i ozdób przedstawiających 

Z\vierzęta leśne, ptaki oraz india1iskie bóshva. Szczytem 
prawdziwie benedyktyilskiej cierpliwości są dwuskrzy<lłO­

we drzwi zrobione sponad 30J pozlepl:rnych m;sternoe sę­

ków. Tworzą one nie tylko ciekawą faktur'l. Należą do je­
dynych na Ś\viecie lvrćt, które ·wbre"N wszelkim ~totarskim 
prawidłom powstały z samych sęków. \V obszernej sali ja­
dalnej podaje się tylko polskie potrawy przy;zącl1ane zna· 
komicie przez detroitskiego kuchmistrza pana Gromka. 

lV tutejszym btwa~tym nie tak, dawno mm·enm indiań­

skim obejrzeć można wiele interesujących eksponatów po-

I __ 

. 1 ~rześnia 1942 roku Indianie w Cross Village ogłosili 

wielkie Pow-Wow. Jest to zjazd plemienny, er• w rodzaju 
kongresu, na którym oma,via się najważniejsze sprawy, prze­
prowadza ro7mowy z przedstawicielami administracji pań­

stwow~j zajmującej się sprawami Indian, rozstrzyga spory, 
odn~wia sfrre kontakty osobiste, nawiązuje nowe, a także 

wybiera władzp plemienia. Całość uzupełniają tańce ple­
mienne i zawody zręcznościo\ve. 

Indianie przyjeżdżają na Pow-Wow ze wszystkich oko­
licznych osiedli w swoich bogato zdobionych strojach. za­
kładają wszystkie odznaki swego dostojeństwa i bajecznie 
kolorowe pióropusze, w których każde pióro oznacza Ja· 1 
k!ś czyn wyjątkowej odwagi lub zręC?.ności. Tego dnia 
biał~ pr7:yjacin! zmarłego wodza - Wabaskisigon Wakwat, 
czyh „B1ał:ł Chmura" obwołany został wodzem plemienia 
Ottawa i Chippewa. · 

Z gąsiorem na smyczy 
o godzinie 12 w południe na ukwieconym wozie ciągnię-1 

tym przez młodzież indiańską wjechał wódz-elekt „Biała . 
Chmura". Za wodzem postępowała w skupieniu i powadze 
star~zyzna . plemienna. . Na czele ich kroczył gęgając co 

1 chwilę gąs10r. Wzbudziło to zrozumiale zainteresowanie 
wśród zgromadzonych na trasie przechodniów. co mogl:i 
oznaczać ta gęś prowadzona przez lnqian na sm ·czy z ta-
l<ą powagą 1i dostojeństwem? Głowiono się powszechnie. , 
Zagadkę tę wyjaśnili dopiero Indianie. Otóż szczep Ottawa . 
otacza głęboką czcią gąsiora będącego symbolem czujności. 
Pod?bn'? .kiedyś gą•ior z~larn_iował pogrążonych w głę· 

bokim sme Ottawów ocalaJąc ich przed niechybną zagła-

dą. W porę ostrzeżeni odparli atak nieprzyjaciela a gąsior 

pozostał do dziś ich bratem. Tak więc gęsi nie tylko oca­
liły. Rzym, ale swoją czujnością przysłużyły się również 
Indianom. 

. ~gromadzona. dokoła ogniska starszyzna plemienna przy 
b1c1u w bębny i rytmicznym potrząsaniu grzechotkami wy­
konała rytualny taniec „Głowy Łosia", podczas którego 
wódz „Biała Chmura" został wypróbowanym i zaprzysię­

żonym „bratem krwi" i otrzymał z rąk starszyzny wspa­
niały pióropusz. Podczas uroczystości Pow-Wow, Stanisław 

Smolak mianGwał swego następcę Franciszka Wolaka któ­
remu nadano imię „Babling Brock". Nowy członek ple ... 
n~enia objął pieszczotliwie gąsiora, ~kładaj14c na jego r,ło· 

wie pocałunek. Tego wymagał bowiem ceremoniał. Stało 

się to jednocześnie sygnałem do rozpoczęcia zabaw, tańców 
i zawodów. 

Tak wspomina ten dzień w swoich licznych listach do 

autora artykułu Stanisław Smolak. Przyjaźniliśmy się od 

wielu lat. Przysyłał zdjęcia Indian i swoje, notował 

spostrzeżenia i uwagi o życiu plemienia, któremu prze­

wodził. Zabrakło go nagle wśród żywych. Odszedł do 

Krainy Wiellcich Łowów, jak jego wojownicy, o3tatni 

biały wódz plemienia Qttawa, skromny t pracowity Po­

lak, wielki przyjaciel Indian i znakomity ludowy artysta. 

WŁODZIMIERZ LIKSZA 

• Wódz 
„Biała Chmura" -

~Stanisław Smolak 
~(pierwszy z lewej) 

podczas dorocz-
nBRO „Pow-Wow" 
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rzed wojną na głowę przypa- · 
dało w Polsce 3,5 litra pi wa 
..-ocznie. Obecnie w samej tyl­
ko Łodzi statystyczny miesz­
ttaniec naszego miasta, wlicza­
jąc w to niemowlęta i staru­
~zków, wypija 27 litrów tego 
,,napoju bogów". Spożycie Ili-

1 
wa z roku na rok wzrasta. I · 

choć wyprzedzają nas Niemcy, Czechosło­
wacja, Belgia - kraje posiadające wielowic 
kowe tradycje w spożyciu piwa - to i tak 
powoli stajemy się krajem piwoszów. W 

-1968 r. łódzkie browarY wyprodukowały 
219 tys. hel<tolitrów różnego gatunku piwa. 
W tym roku wyprodukują 220 tys. hektoli­
trów. To wszystko nie wystarcza. Sprowa­
dzamy także piwo z innych miast, a rów­
nież - choć w nfowiclkich ilościach - z 
zagranicy, przede ws„ystkim z NRD i Cze­
chosłowacji. 

PIERWSZY KROK DO ALKOHOLIZMU 

Jest faktem, że piwo spożywane w nad­
mierne1 ilości prowadzi do nałogowego al­
koholizmu. V\.'iadomo przecież, że przy piwie, 
które posiada pewną zawartość alkoholu, ła­
two wpaść w niebezpieczny nałóg. A ponie­
waż jest ono tańsze od wódki, nic więc 
dziwnego, że JVprowadzaią się nim pijacy w 
ten stan zamroczenia, którego nie uda.Io się 

Foto: A. 

• im osiągnąć przy .,czystej z czerwoną kart­
ką". Jasnym pełnym można się szybko „do­
prawić'• . już po iednym kieliszku wódki. l 
chyba to jest głównym powodem, że u· 
ostatnich latach. tak gwałtownie rośnie u nr; I 
spożycie piwa Nik.t wprau;dzi,e nie wie, ilt; I 
mamy w Łodzi nałogowych piwoszów, ale 
sądzqc po scenach, które codziennie obser­
wujemy przy budkach z piwem, w pijal­
niach, barach szybkiej obsługi - jest ich ty­
siace. 

POWAŻNE NIBBEZPIECZEŃST-WO 

Radosny okrzyk „Polska staje się kTa;em 
piwoszów" oznacza więc nowe poważne nie­
bezpieczeństwo. Wzrost spożycia ilości piwa 
w naszym mieście staje się tuż poważn.,,m 
problemem. Piszą o tym w listach do re­
dakcji nasi Czytelnicy. 

„NA 
W obsze;nym i interesującym liśde, ttó­

ry otrzymaliśmy od lekarza - CZESLAWA 
CIERPIKOWSKIEGO - czytam11 m. in.: 

BO GO W'' 
N apisal J ęrzy Krasko wski 

· 1--:t:-::·:.:.:~~~:c..-:::. ':;.~I 
głąb lądu afrykańskiego. A oło fragmenł jego 

relacji z niesamowitego ,.zabiegu lekarskiego», 
którego był'§Wiadkiem w plemieniu Masajów. 

I 
I 

o szczycie pagórka, na małym kle­
pisku chuda, brudna. zwpellli.e -
ga kobieta, skuilona w psiej pozy­
cji mon<>tonnynt ruchem dłoni gła­
dziła ziemię. Pned Ilią na wywró­
..:onej kłodzie rozsiadł się opasły 
Murzyn, l::!iTł obwieszou;r od pięt aż 
po czx.bek głowy brzękadłami. lllo­
ralikami, kawałkami kości i inne­

go śmiecia. Z gęstej zmierzwionej czupryny ster­
czały mu niby skrzydła dwa ogromne, strusie pió­
ra... W pewnej chwili Murzyn rozłożył się na kło­
dzie i konwulsyjnie wyrzucając ramiona wrzesz­
czał jak opętany. Dziki wibrujący krzyk. niesa­
mowity taniec, piekielny żar, kurz i jakby zahip­
notyzowany tłum, a ponad wszystkim nieustanny 
poszum wiatru w pierzasty.eh konarach palm, two 
rzyły chorobliwy nastrój. 

- Kim jesteś, o Kinyamak:weur? - wrzemał 
czarownik. - Czemu ~ biednll óziev!oezy­
nę? 

- Kwend&! precz! ~- - wt6r.,..,;)i tanee­
ne jeszc.ze zajadl.e-j drepcząc w ki>łłro. 

I 
I 

1~~~~~~0~!1 
dreszcz. Usia<iła. Na wargi wystąpiła piana. Jej 
nieprzytomny dotychczas bełkot przechodzi w zdu 
szony spazmatyczny ryk. Widok ten podniecił wi­
docznie tańczących. Wpadli w jakiś szał. Ale oto 

I 
ja•k na koI1Wndę wszystko ustaje. Następuje ci­
sza. 

Mczawi (czarownik) pochyla się nad nią: - Kim 
jesteś? Z jakiego pochodzisz plemienia? 

- Mimi Mkwebi (Jestem Ma.sajką) - pada ci­
cha odpowiedź. 

- Czego pragnie two-je mzim9. (ducb1? 
- Ngai inasanda - co oznacza: domu 

nia. 
Natychmiast zjawiają się trzy gotowane kułm­

rydze i tykwa z kwaśnym mlekiem-. Chora zjada 
swoją porcję. Wpełza teraz o własnych siłach do 
wnętrza budy. Jest spokojna, ale stan jej nie 
przypadł widocznie do gustu „lekarzowi". Znowu 
zaczyna nad nią coś wrzeszczeć. Niesamowita ku­
racja odnosi pożądany skutek: pacjentka zrywa 
się, kwiczy, wyrywa włosy, rozdrapuje skórę aż 
do krwi, wreszcie do ostatka wyczerpana wali się 
na ziemię. 

- Czego jeszcze chce twoje mzimn pyta cza-
rownik. 

- Jeszcze jedzenia i mleka. 
Znowu pałaszuje dwie k:uklłrydze i pełny 

bukłak mleka. Musiała być bardzo głodne.! Po je­
dzeniu kładzie się na ziemi i twardo zasypia. Gru­
by Murzyn coś jeszcze ni>d nią szepcze po czym 
troskliwie okrywa koźlęcą skórą. 

- Zdrowa! Zdrowa! Z zadowoleniem powtarza 
rozchodzący się tłum. -

I 
I 

,.Gabinet lekarski Paaie Bedakione, je.st I Te wnystki.e wartości ocliywcse piwa do­
pryzmatem,. przez który niestety, często. wi- ceniają nasi sąsiedzi z Czechosłowacji i NRD. 
dzę skutki handlu alkoholem. Najbhtszy ... _ 1 hod · d za 
ki<>sk "' piwem na ul. Narutowicza przy par I Jednak,,. - tu doc zimy o sprawy : 
ku Staszica dostarczał mi już Diejednokrot- udniczej - oni umieją pil: kulturalnie SWÓJ 
nie pacjentów spośród spokojnych, przecho Radeberger" lub Pilzner". Kto z nas miał 
dzących w ciągu jasnego dnia przez ten park 'm' ozn· os·~ w czasi-'e' · · aniC'Zlle· 
obywateli zaskoczonych niespodziewanym "' wycieczki zagr . J 
policzkiem lub ciosem w tył głowy, wymierza od~iedzil: jeden z wielu lokali Berlina, 
nymi przez podniesionych na duchu piwem Pragi czy też innych miast NRD i Czechosło-
kudlatych młodych obywateli. Tym smutniej- .. . k fiu 
sze to bywało, że wśród tych ofiar były dwie wacJ1, wie dobrze, że przy jednym u. 
młode nauczycielki. Przechodzenie obok pija! doskonałego piwa można bawi6 się cały wie­
ni na ul. Piotrkowskiej, czy obok kolejek czór. J nikt się temu nie d~iwi. Piwo jest 
przy kioskach z piwem budzi uczucie wstrę- . h j "ół o"em 
tu, zawstydzenia i lęk•i. Nie tylko Panie Re- u naszych zagranic_znyc prz~ aci nap J ~ 
d:>ktorze dlatego, że te przybytki cuchn~ p\- powszechnym, ale pitym z umiarem. A u nas. 
wem na odległość i przedstawia.ją przykry dla · 
or.zn widok brudnych, przekrwionych twarzv, 1 POTRZEBNA KU[,TURA PICIA 
ale dlatego również, że od nich wiP,je groź- 1 
bą. Nie należy tam patrzeć zbyt uważnie lub 1 

z dezaproba~ą. Tan_i można ciężko oberwać: 'i z kulturą picia piwa jest w Polsce ciągle 
Jeden z moich pacJentów. były bokser wagi . . . . . . . . . 
ciężkiej, bezpieczny z tej racji w swoim nie na1lepie1. Nie umiemy tttczego robic z 

I mni".man;_u, zo•ta! pr:;y kiosl~u w Parkµ im: I umiarem. Na1lepszym tego dowodem jest 

I Moniuszki „zro~iony n~ n1eprzl!tomnei:;o 1 ·nasza słynna pijalnia piwa na ul. Piotrkow-
ohrabowanv '\V c1ai:u 3 minut o kilka metrów f . . . . , 
od chodnika ulicznego. Tacy to są mistn:owi2 ! skieJ, gdzie przez cały dzien. od rana do 
kiedy się pokrzepią piwem". . wieczora, stoły otaczaJą :!hwiejące się po-

• j stacie nad kuflem piwa, zalatuje stamtąd 
Nasz Czytelnik proponuje, aby konfronto- 1 smród stęchłego alk„holu, słychać bełkot pi­

wać od czasu ·do czasu przedstawicieli han-/ jackich głosów i awantur. Nieraz iesteśmy 
dlu z przedstawicielami organizacji zwalcza-1 świadkami jak w samym centrum Łodzi, ni­
jqcych alkoholizm, z lekarzami, psychiatra- I czym w amerykańskich fi.lmowych wester­
mi, którz-µ leczą alkoholików oraz z aktywi- nach, prosto na chodnik wylatuje wyrzuco­
stkami Ligi Kobiet. Chodzi bowiem o kul- ny pijak z pijalni. Bo tam się ludzie po pro­
turę picia piwa. Nie trzeba zapominać, źe stu upijają. W różnu sposób. Niejednokrot­
jest on.o zdrowe dla tych., którzy piją je z nie do kufla z piwem wlewa się wódkę, a 
'•miarem przy posiłku. gdu jej zabraknie„. spirytus salicylowy(!). 

RZECZVWISTA WARTOSC PIWA 

Podnbne sceny c>bserwuiemy przy wszyst­
kich budkach z piwem. Sceny nienowe dla 
nas, sceny skandaliczne. o których wstyd pi-

. .sać. 
Zdrowe, ponieważ - a trzeba i o tym wie- I . . . . . „ 

dzieć - jeden litr piwa daje średnio ok. 500 Cóz więc czynie w teJ sytuac1i? Jest tyl-
kalorii, tj. 12,5-25 proc. ogólnego zapotrzebo- ko jedna rada: pić piwo kulturalnie, przy 
wania dziennego dorosłego człowieka o wa- posiłkach niesystematycznie. W barze 
dze 70 kg w zaleźności od wykonywanej „Rarytas" podaje się piwo tylko do obiadu. 
przez niego pracy. Ale nie tylko. Obliczono 
bowiem, że wartość odżywcza jednego litra I słusznie. Trzeba także - a czas ku temu 
piwa odpowiada wartościom odżywczym 210 najwyższy - zlikwidować spelunę przy ul. 
gramów chleba, 568 gramów ziemniaków, Piotr1wwskiej 92, która nazywa się pijalnią 
940 gramów jabłek, 64 gramów masła i 571) piwa. Na jej miejsce potrzebne są piwiar­
gramów ml.eka. Jeśli chcielibyśmy otrzymać 
takq samą ilość kalorii, jaką da nam jeden 
litr zimnego piwa, musielibyśmy wypić 20 
litrów wody gorącej o temperaturze 6() stop­
ni C, kt6ra mimo to nie da tego rezultatu 
(ldżywczego, eo piwo. I jeszcze jedna cie­
kawostka. Teoretycznie od 4-8 litrów piwa 
dziennie mogłoby wystarczyć do utrzymania 
or,qa#izmu ludzkiego przy życiu. 

nie z prawdziwego zdarzenia. A więc takie, 

w których będziemy mogli napić się piwa 

w lckalu 1 kategorii, urządzonego na wzór 

kawiarni. Wprawdzie od dawna mówi się, że 

przy ul. A. Stru(IO 7 znajd.zie · stę wzorowa 

piwiarnia. ale zanim to nastąpi, nadal pro­

blem kuUury picia piwa pozostaje otwarty. 



I 
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PRA WOSltOSNIE: 

1. Okrutnik, 2. History­
czna kraina na Węgrzech, 
3. Ma 42,2 km, 4. cenny 
naszyjnik, I. Odznaczył 
się pod Ostrołęk11, 7. Dro 
ga pocisku, t. Przydatny 
w podróży, 11. Zwiastuje 
przeziębienie, 13. Pr2!e­
wód do rozmów, • 14. Gra­
ni<;_a, 15. Otwór w pokła 
dzle, 17. Stanowisko re­
montowe w stoczni. 

LEWOSKOSNtE; 

2. Istnienie, 3. Włoski ka­
sztan jadalny, 4. Splewa­
iący więzień, 5. Jest w 
zodiaku, 8. Niezwykły 
umarlak, 8. Na statku i 
szachownicy, 10. Tranzy­
«orowy ptaszek. 12. Wi­
śniowy u Czechowa. 13. 
Np. aceton. 14. Zamlesz-
·wał Pusze%<: Tucholską. 

• UKOSNIK 

N
asz fotore porter, Andrzej Wach, tym ra­
zeln prezentuje Czytelnikom „Pa1!ora· 
iny'' zdjccia z t u reck i.ego targowisk a 
J est ono nieodłącznym eleme!'1tem tan1-

tejsze '70 Kraj ,..,.br~.zu. jednym z najbardzie J 
egzo tY.cznyc h i najhałaśliwszych miejsc n a 
naszym globie. Kupić tam można wszystkn 
Od nowoczesnego samochodu począwszy, ~ a 
na poobjjan)·m i dziura\vym garnku skon· 
czywszy. 

""'""· "'"""'' ' '""'" ••••m" °"" m<-1 sterium z bardzo specyiicznym rytuałem . Je-

Hl. Kolejna liczba, 18. 
St<:pka na okręcie. 
Rozwiązanie prosimy 

nadsyłać na adres naszej 
redakcji z zaznaczeniem 
na kopertach „nkośnik". 
Termi" 7 dni. 

żeli kupuj ą c)' nie targu.ie się , naraża się na 
'lpin y i handla rz - na jczęściej - bar<l..:o I 
szybko przestaje si ę nim interesować. Dla 
niego ·~owiem handel oznacza zawsze dłp~::'.ł 
słowną utarczkę z klientem. Jednoczesnte 
na każde w~z\vanie prezentuje kupującemu 
nie tylko przedmiot jego zainteresowania, ale 
wszystko co na straganie posiada. -

tllllllllllllllllllllflllfllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllJllllllllllllllllllJllllllllłllllllllllllllllłflll 

... KOMUNIKAT FESTIWALOWY. Soliści, is dead" (Bóg miłości nie żyje) poświęconą § 
kierownicy, bądż przedstawiciele grup wo- dr M. Lutherowi Kin~owi. Nina Simone : 
kalno-rytmicznych zgłoszonych do udziału (jej prawdziwe nazwisko Eunice Stroud) w S 

P
ierwsza cena podana przez handlarzy 
jest zawsze wysoka. Kilkakrotnie prze ­
wyższająca wartość oferowanego towa­
ru. Czvnb oni to nie dlatego~ aby oszu· 

kac 1;:1;enta: ale dl.a samej onyjemności 
targowania się. Ubóstwiają oni je nade 

Tak oddanych pracy i życzliwych sprzedaw 
ców, jak na tureckim targu, . nigdzi~ chy~a 
więcej ooza afrykańskim „sukiem" nte moz­
na spotkać. I 

w II Młodzieżowym Festiwalu Muzyczn;rm maju bi'. przyjeżdża na wYstępy do Euro- : 
proszeni są o przybycie w dniu 31 marca py i obiecuje, że w jej repertuarze znaj- E: 
(poniedziałek) br. o godz. 18 do klubu „Ko- dzie się „Requiem dla R. Kennedy'ego", : 
liber" przy ul .. Swierczewskieto 5. zamordowanego w ub. roku kandydata .ia S 

W dniu tym w obecności członków Komi prezydenta USA. „Requiem ... " jest to zna- = 
• tetu Organizacyjnego Festi-lu oraz Zarzą- komity blues, który już po nagraniu przez E: 

M
ój kłopot należy do ga­
tunku tzw. stosunków 
międzyludzkich, Póki 
jednak nie zagrażał on 

całości mego domowego ogni· 
ska, bagatelizowałam go. Te 
raz jednak widzę, te tracę mę 
ża i to nie z powodu kobie ­
ty, nałogu czy innego katak· 
lizmu. lecz dzięki teściowej. 
Ja wiem, że brzmi to jak 
zdarta płyta, lecz doprawd~ 
tracę grunt pod nogami i nie 
znajduję środków zaradzenie 
złu. 

Moja teściowa jest kobie• :• 
niestarą i w wielkich preten 
sjach. Nie pracuje, teść do· 
brze zarabia i wiedzie im się 
całkiem niezgorzej. Kiedy po­
bieraliśmy się, wyglądała n a 
zadowoloną (później dowiedzia 
tam się, że tylko dlatego, :te 
mąż mój porzucił znienaw>xl7 
ną przez nią poprzednią n» 
rzeczoną). Pierwsze lata były 
dla nas bardzo trudne. Ja pn 

I 
I 
I 
I 
I 
I 

du Łódzkiego Klubu Jazzowego odbędzie Simone w wytwórni „Columbia" został wy : 
• się publiczne losowanie kolejności oraz cofany z dystrybueji, a matryce zapobiegli- E: 
• terminów wYstępów pa11zcag6lnycb zespo- wi producenci skrzętnie zniszczyli. : 
S łów w przeglądach elimlnacYjnycb II MFM. W TELEGRAFICZNYM SKROCIE. Popu- E: 
• Przypominamy, iż zgłoszenia zespołów i se- larny zespół wokalno-rytmiczny W AR- : 

listów przyjmowane są ~lennie (oprócz SZAWSKI KWARTET rozpoczął nową serię S 
• środy) w godz. 17-22 w sekretariacie !esti· nagrań radiowych oraz występów na kra- : 
: walu mieszczącym się w klubie „koliber". jowych estradach w nowym składzie per- E: 

Termin zamknięcia listy zgłoszeń upływa sonalnym: B. Kezik (kier. tubon), Z. Po- : 
z dniem 31 bm. Zespołom z województwa rzyński (organy), W. Kałuża (skx-alt), R. E: 
łódzkiego szczeg6łowych informacji li tów Gromek (perk.). Rt'!pertuar wyłącznie włas 3 
nych udziela Łódzki Klub Jazzowy, ul. ny... : 
Piotrkowska 262. ROMUALD AND ROMAN kolejny półfi- : 
Przeglądy eliminaeYj.;e odbędą mię w nalista II MFM to grup:i beatowa ~ołdują- §i 

pierwszej połowie kwietnia, a konłlerł fi· ca popularn7mu stYlow1 ps:l'.'ch~elic;. ef,ek : 
nałowy i laureatów 27 kwietnia (niedziela) ~y świ~tlne i. palstyczne, proie~cie fI1!11ow E: 
w sali Filharmonii Łód2!kiej. 1 przezroczy, eksperymenty pirotechmczne • 
SZKOŁA GWIAZD. Przy Państwowej itd. Grupa ta zapowiada, iż w czasie gdań- E: 

Wyższej Szkole Muzycznej w :ieatowicach skiego półfinału oprócz orygin~lnego Pi;'°:" E: 
otwarto ZAWODOWE STUDIUM MUZY- gramu muzycznego zaprezentuie rówmez : 

- KI ROZRYWKOWE.J. Studium ma ksztal- pełny zestaw wymienionych wyżej efektów : 
E cić kompozytorów, aranżerów, kierowników wizualno-scenicznych... . . . § 
: amatorskich i zawodowych zespołów muzy- .JAZZ O POI.NOCY to nazwa ciekawe] im • 
E cznycb oraz wokalistów estradowycll. Wa- prezy zainicjowanej p:zez Łódz.ki Klu~ Jaz S 
E runki przyjęcia - jak na wyższe studia zowy f Klub Studentow ł..odz1 .. W p1er~; : 
: muzyczne tzn. matura, egzaminy wstępne sum koncerele \ecO cy~lu wziął ud~1a. E 
: itd. Nauka prowadzona systemem studiów międzynarodowy ziest>Ół ?azzowy pod kier: : = dziennych ma trwać 8 semestrów (3 lata)„ Manfred& Schola. Organizatorzy, zachęceni : 
• REQUIEM DLA DEMOKRAC.JI. NINA powod1!eniem imprezy, zamierzi>ją w naj- : 
- SIMONE czołowa wokalistka amerykań- bliższym czasie pokazać sympatykom awan S 
- skiej soul-music otrzymała w ubiegłym gardowej muzyki - szwedzką gtup~ OUR : 

: muzycznych za balladę „The God of love ANDRZE.J .JOżwIAK E: I : miesiącu nagrodę murzyńskich krytyków HAPPENING JAZZ QUARTET... E: 

- -- Ml T1n11111n111111111111111111n11111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111n1ii 

I 
cowałam i studiowałam za· 
ocznie. Mąż kończył studia 
zarabiając jeiłnocześnie kore· 
petycjami. Nie otrzymywał żad 
nej pomocy od swych rodzi­
ców. Byt ambitny. Nie chciał. 

Kiedy nam po kilku latach 
zaczęło wieść się lepiej i uro­
dziła się córeczka, zauważy­
łam pierwsze niep,Jko,jące ob· 
jawy. Teśc iowa występowala 
z aluzjami do egoizmu mło­
dy ch. Dlatego, że trwonimv 
pieniądze (kupujemy dużo 
książek, chodzimy do teatru, 
kina). Najpierw nieśmiało, a 
potem coraz natarczywiej do­
magała się; aby mąż finanso­
wał naukę swego młodszel!'o 
brata, który zresztą nie do­
szedł nawet do matury. 

Ja początkowo milczałam 
myśląc, że to sytuacja przej· 
•ciowa. Wtedy teściowa za­
·ięła stosować walkę podjaz· 
r!ową. Przy męźu była dla 
mnie bardzo uprzejma, ale po 

"'~''''''''''''''''"~''''''''''~''''~~'''~~'''~'''''~''~''''''~~~'''~'~'~'~'''~""~~~'"~''~""'~""~"~ ... ~ -~ 
~ KASPROWICZ I GORAL „ ~ 
~ Do obecnego na poczcie w illo . ,. · ~ 
~ Zakopanem poety Jana Kas· 'f 1 „ ' ::;J 
~ UMIAŁ WYBRAC byś sobie sam wybrał rodzaj prowicza zwróci! się jeden z 'l ~ 
~ . . Smierci. górali z prośbą o odczytanie • . o 
~ Sułtan Soliman skazał led- listu, który właśnie przed ~ 
~ ne~o .ze swycb wodzów na - Jeśli tak to pozw6l 0 pa- chwilą otrzyma!. Kaoprowicz ~ 
~ s~erc. . , ~!~~i~ym mógł vmrzeć se ata- jednak nie mógł tego listu od- • ~ 
~ 1 Błagam o lltosć. - zawo- csytać, gdyż tak niewyraźnie ~ 
~ a:_ s~azany. . . Sułtan roseśmiał się i ltła- był napisany, Góral czekał ~ 
~ obrze, więc zgadzam SJę skawił dowcipnego wodza. chwilę, wreszcie zniecierp1i- ::;J 
~ wionr za brał list z r'łtr, Kas- ~ 
~ prow1cza z uwagą: ~ 
~ - A dyć mogliście panoclrn ~ 
~ ed razu . pedzieć, że nie umie- ~ 
~ cie cz~a~ I n~e zabierać ~za- ~ 
~ su mnie 1 sobie. ~ 

~ ODPRAWA ~ 
~ Gdy po powrocie z emigracji ~ 
~ Julian. Tuwim przyjechal po i 
~ ras pierwszy do Krakowa u- ~ ~ 
~ -- r>:!!!l:zcmo bankiet, a jeden z ·~ ~ 
~ m1eJscow~cb poetó'!" - ~nany 0 
~ z wysokiego mniemania o 0 
0 sw.ym talencie aoakończył - Będzie rię pan czul to ~ 
~ mowę powitalną eytatem ze naszym pensjonacie jak w ~ 
~ Slowackiego: 0 
~ - "Tak się witają nie wro• domu... ~ 
B ·gi, lecz dwa na słońcach swych _ Niech pan nie zawraca ~ 
~ przeciwne bogi!". ~ 
~ - Co do mnie - odparł wte- glowy! Przyjechałem tu po ~ 
~ dy Tuwim jestem zbyt to, żeby mieć spokój!... ~„ 
~ s1:<rom~y, by przywła~?'czać so: ~ 
~ b1e miano boga poezJ1. Co zas ~ 

~ - c- nie mógłbyś poszukać sobie innej r~zrywki? do pana.- zbytnim ateistą, by ~ 
~ -, w to nw1er~ć-- ~ 

~~~,~~'~'"~"'"~'"~~~~~""~~~~~'""~'~~'~"~~"'-"'~""~"~~~~'''~~~,~~"~~~ 

I anorarna 1 I • I 
za plecami... Szły tet legen­
dy o mojej niezaradności i 
~ustej głowie i innych wy­
imaginowanych wadach .PD 
eałe.i r(''l:l: zin 'f' i ,uś rórt z,na;t'1~ 
mych. Zaczęłam tracić pano-

• • • 
wanie nad sobą. Wtedy ml!ż 
zwrócił się przeciwko mnie. 
Dziwił się, czegtO ja chcę o r• 
jego matki. Nie wierzył w nfr 
co mówił~m. Zaczęło docho· 
dzić do coraz ~~-tc~vch sDrze 

czek. Wreszcie wy9rowadził 
się do... teściowej. 

Od tej rozmowy minęły dw.a 
t}·godnie, Ani myślę przepra­
szać teściowej - taki waru­
nek postawił mi mąż. Ja też 
jestem matką. Pracuję, zajmu- · 
ję się domem nie gorzej od 
innych. Dziecko jest zdrowe, 
czyste i zadbane. Mąż dotąd 
nigdy się nie uskarżał. Boj~ 
się, że gdybym zgodziła się 
na ten warunek, a ściślej mó 
wi'IC szantaż, oznaczałoby to 
mqją przegraną na całe życie. 

. E
0WA Z. 

Z 
pani listu trudno jest 
zgłębić źródła antago­
nizmu, faktem jest tyl­
ko, że on istnieje. Sta-

nowczo jednak doradzalabyr' 
nie tyle przeprosić teściową . 
' lt'! pójść do niej "' gurtowną 
·viązanką kwiatów plus bom­
bonier);ca 1 serdeczTJie poroz­
mawiać. Dla większości usa-

modzielnionych synów Ich 
matka to tabu. Stwierdzono 
też, że matki synów znaC'znie 
bardziej odczuwają w koilcu 
domniemaną utratę swego 
dziecka. Trzeba wziąć na prze 
trzymanie, wysłuchiwać rad 
i opinii teściowej, zgadzać się 
z jej gustami słowem - przy 
pochlebiać. Taka postawa 
zawsze procentuje i wytrąca 
broń przeciwnikowi. Tzw. wię 
zy krwi bywają bardzo silne 
i tym silniejsze, im później 
uświadomione. Nie warto tra­
cić męża i ojca dziecka tyl­
ko dlatego, że teściowa może 
w podświadomości życz:v!a1''° 
sobie tego. Dzieli was różni­
ca pdkoleń, mentalności, tj. 
to wszystko, co niesłychanie 
trudno jest drugiej stronie 
zrozumieć. I pani, jako ta 
młodsza osoba, powinna zaw­
<ze dążyć do zgody. 

JOANNA 



Koło PCK w „Lodexie" - najlepsze 5 tys. tytułów - 80 proc. zniżki 
Miłośnikom książki nadarza 

się niecodzienna okazja uzupeł­
nienia swoich księgozbiofó~. 
Będzie nią kiermasz tamej 
książki (otwarcie we wtorek, 

25 marca tir., w księgarni przy 
ul. Piotrkowskiej 11). 

Wytwórcy na start 

Co czwarty spółdzielca Do konkursu o tytuł naj­
lepszego zakładowego kola PCK 
stanęły w Łodzi 622 koła. Do 
finału na szczeblu miejskim do 
szło 13. Aby zasłużyć na laury 
trzeba było spełnić 14 warun­
ków. Bezkonkurencyjne okaza­
ło się koło działające przy 
ZPW „Lodex". Wykonało ono 
wszystkie zadania konkursowe. 
A .oto tylko niektóre z nich: 
otoczono Htałą opieką II Pań­
stwowy Dom Rencistów i 
uczniów Szkoły dla Niedosłyszą 
cych, zwerbOwano 132 stałych 
krwiodawców honorowych oraz 
zorganizowano klub honorowe­
go krwiodawcy. Poza tym wy­
konano plansze związane z 50-
leciem PCK. Cała załoga „Lo­
dexu" w ilości 3 tys. osób na­
leży do organizacji czerwono­
krzyskiej. 

Informacja telefoniczna 
Straż Pożarna 
Pogotowie Rdunkowe 
Pogotowie MO O'I, 400-90, 
Informacja PKP 
Informacja PKS 
Pomoc drogowa PZM 
Pog-0towie energetyczne 
Pogotowie oświetl. ulic 
Ośrodek Inf. Usł. _ ŁZSP 

TEATRY 

03 
08 

°' 500-00 
581-11 
265-96 
533-11! 
33ł-31 
220-89 
3'8-10 

TEATR WIELKI - godz, 19 
„Stras1Jtly dwórn; 24.3. nie­
czynny 

TEATR POWSZECHNY - g. 
11 „Szelmostwa Skapena", g. 
19.15 „Taniec śn1ierci"; 24.3. 
nieczynny 

TEATR NOWY -
. „żeglarz", g. 19.15 

ciebie przyjść nie 
24.3. nleczyn:ny 

godz. 15 
„Dziś do 
mogę" 

llAŁA SALA - godz. :IO „Bil 
ski nieznajomy" 
24.3. nieczynna 

TEATR ;JARACZA (W sali Tea­
tru Rozmaitości) g. 15 „ w pu 
styni i w puszczy", godz. Ili 
„Wesele"; 24.3. nieczynny 

TEATR 7.15 - godz. 19.15 „zna 
my cię tylko z widzC'!l.oia"; 
24.3. nieczynny 

OPERETKA - g~ 1t „ TUł'­
niej w Rio de .Marac-" 
24.3. nieczynna 

TEATR PINOKIO - godz. J! 
,,Flisak l prz~a"; ~. 
niec;aynny 

'l'BATR ARLEKIN - llOd:z. Jl 
l 15 „Legenda Warszawy"; 
~„g>och:. 18 ,,Leii:iwz mkDO 

llVZBUilll BISTORK WŁ().. 
KlENNICT"f A (\U.. Pi~ow­
ska 2ln) c:zy.nne od g. 11-16. 
24.3. nieczynne 

llUZBUM RUCllU BEWOLU­
CY.INEGO (Gdańeka lJ) czyn 
ne w godz. 10-17; :M.3. me.. 
czynne 

MUZEUM S211'111U fW!ęckow­
s.kdego 38) - csynne w tl«lZ-

.J,fri~M .H.3.K~~ra;e B'WO-
LUC.IONIZMU UL CP,....k Sienr' 
lklewlcza) - c:tyo1me Od ~ -
l..._14; 24..3. n.leczynoe 

llUZEUM ARCHEOLOGICZNE 
i ETNOGRAll'ICZNE (Pl. Wol 
ności 14) - C2y!lllle w godz. 
11-1•; >U. nieczynne 

Najlepszym kołem spośród za 
kładów bawełnianych okazał 
się długoletni lider konkursu 
ZPB im. Marchlewskiego, Człon 
kawie tego koła, najstarszego i 
największego w Łodzi, wykazu­
ją zwłaszcza ogromną aktyw­
ność w działalności opiekuń­
czej oraz w dziedzinie krwio­
dawstwa. 

Na pólkach znajdzie się 5 tys. 
tytułów z różnych dziedzin: od 
dziecięcych I młodzieżowych 

poprzez literaturę piękną i spo­
łeczno-polityczną do specjali­
stycznych wydawnictw z zakre­
su matematyki i przyrody, 
techniki l nauk humanistycz­
nych. Znajdą się również wy­
dawnictwa importowane po ce­
nach zniżonych do 80 proc. 
Uruchomione zostanie ponadto 
stoisko sygnalizujące nowości 

wydawnicze, które wkrótce 
znajdą się w sprzedaży (po ce-

korzysta z obudowy kuchni 

Warto podkreślić, że konkurs 
wpłynął na uaktywnienie wszy­
stkich kół PCK. Ogółem zwer­
bowano 800 honorowych daw­
ców krwi. Wykonano 600 róż­
nych prac o charakterze opie­
kuńczym. Otoczono opieką 15 za 
kładów specjalnych. Wygłoszo­
no 1000 pogadanek i odczytów o 
tematyce sanitarno - oświato­
wej. Członkowie kół PCK prze 
prowadzili 400 kontroli sanitar-
nych w zakładach. (Kas.) 

Kandydaci 
na filologię 
angielską UŁ 

w poniedziałek - 2ł marca -
w budynku Katedry Filologii 
Angielskiej (Jaracza 3,t) o g'?­
dzinie 18, odbędzie się zebra~1e 
informacyjne dla kandydatow 
na ten kierunek studiów. 

(O) 

eo~ GDZIE~ J<IEDV~ 

nach normalnych). (X) 

A jednak - mimo braku od­
po\viedz1 na nasze publikacje 
prasowe na ten 'temat - coś 
się w łódzkiej spółdzielczości 
mieszkaniowej dzieje, jeśli cho 
dzi o montowanie -obudowy 
kuchni w spółdzielczych miesz­
kaniach. Ostatnio nawet - 15 
marca Łódzkie Zakłady 
Drzewne zaprezentowały spół­
dzielcom na specjalnej wysta­
wie modele elementów mebll 
do kuchni i w mieszkaniach 
typu ,,ŁSM" i „Dąbrowa". 

Zostały one ocenione dość 
krvtycznie: 

e ustalono, że cena komple­
tu - około 4600 zł jest zbyt wy 
soka, w porównaniu choćby z 
pełny1µ wyposażeniem kuchni 
w piękne meble importowane z 
NRD; 

e źaprezentowane elementy 
dają zbyt mało możliwości w 

pomysłowości ohudowy kuchni. 
Wytwórca przyjął te uwagi 

do wi adomości i w najbliższym 
czasie zaprezentu je spółdziel­
com nową, inną wersję mcdeli. 
że ~ra „jest warta świeczk~" 
dowodzi choćby przykład. ze 
tylko spółdzielnia „Lokator" 
montuje w każdym miesiącu 
obudowy kuchni wartości około 
300 tys. zł. 

Obecnie co czwarty spółdziel­
ca łódzki korzysta z obudowy 
meblowej kuchni. Ponieważ 
prace te mogą być wykonywa­
ne na dogodnych warunkach 
kredytowych (1 proc. od pożycz 
ki, .splata w 15 ratach) nic nie' 
stoi na przeszkodzie, bY tę for­
mę zagospodarowywania no­
wych mieszkaii jeszcze bnrdziej 
spopularyzować. Nic z wyjąt­
kiem - jak dotychczas - bra­
ku elementów meblowych. 

(wit.) 

POLONIA - Dni Filmu Pol- OKA - „Ostatni po Bogu" 
sk.iego - 1969. „Człowiek z (pol.) od lat 14, godz. 15;30, 
M-3" od lat 14 godz. 10.15. 17.45, 20; 24.3. „Operacja sw. 
12.30, 14.45, 17.15, 19.45 January" (wł.) od lat 16, g. 

Konkurs. na nazwę samolotu 
24.3. jak wyżej 15.20, (gocl<Z. 17.30 seans zam-

WISŁA - Dn! Filmu Polskie- knięty) 
go - 1989. „Molo" od lat 16 POPULARNE „weekend z 
godz. 10, 12.15, 14.30, 17, 19.30 dziewczyną" (poi.). od lat 14 
24.3. jak wyżej godz. 15, 17, 19 

WŁOKNIARZ - „Arsen Lupin 24.3. nieczynne 
contra Arsen Lupin" od lat POKLEShIE - łobBa.}~ <-~) od. fit 
14 (franc.) godz. 10. 12.30, 15, " OC any uz ~· • 
17 30 20 24 o j-A· ż j 16, godz. 15, 17, 19; 24.3. jak · • ; .„. ""' wy e wyżej (bez poi:anku) g. 17, 19 

DYZURY APTEK 

Piotrkowska 127, Pl. Wolno­
ści 2, Cieszkowskiego 5, Rzgow 
·ska 147, Zielona 28, Tuwima 
59, Limanowskiego 37. 

U.3. 
WOLNOSC - „Zakochana wiedt PRZEDWIOSNIE - „Gringo" 

ma" od lat 18 (wł.) godz. 10, od lat 16 . (Wł.) godz. 15, 17.30. .A1. Kościuszki 48, Narutowl-
12.30, 15, 17.30, 20. 20; 24.3. „Napad stulecia" od cza 6, Pibtrkowska 225, Więc-
24.3. „Zalcochana wieduna" g. lat 16 (ang.) godz. 15; 17.30, 20 kow5 kiego 21, Zgierska 146, 

Przypominamy: 
- termin nadsyłania kuponów 

upływa 25 bm. (decyduje data 
stempla pocztowego), 

·-----

(10 seans zamknięty), 12.30, 15, PIONIER - „~ygody Pino- Lutomierska 146, Felińskiego 1. 
17.30, 20 kio" g. 10, 11 „Kasia Ballou" NIEDZIELA. * „Podróż 104" 

ZACHĘTA - „Angelika wśród od lat 16 USA) godz. 12.30, DYŻURY SZPITALI i „Nad dolnym Amurem" 
piratów" od lat 16 (fr~.) g. 15, 17.30, 20; 24.3. „Kasia Bal filmy oświatowe, o godz. 12, 
10, 12, 14, 19, 18, 20 Jou" godz. 10, 12.30, 15, 17.30, I Klinika Poł.-Gin. im. curie- w Muzeum Archeologicznym 
24.3. jak wyżej 20 Skłodowskiej, ul. curie-Skło- (Pl. Wolności 14). 

ADRIA - Pożegnanie z tytu- POKOJ - „Złota kaczka" g. dowskiej 15 - przyjmuje ro- * „Struktura wiersza I jej 
lem: „Kim pan jest dr sor- 15 „Wszystko na sprzedaż" dzące i chore ginekologicznie konsekwencje w recytacji" -
ge?" od lat 16 (franc.) godz. 10, od lat 16 (poi.) godz. 16, 18, z Dzielnicy Górna. prelekcja, o godz. 11, w t.DK 
12.30, 15. 17.30. 20. 20; 24.3. „Ostatnie polowa- II Klinika Poł.-Gin. AM, ul. (T>!'augutta 18) połączona z wy 
34.3. jak wyżej nie" od lat 14 (USA) godz. sterlinga 13 - przyjmuje rodzą stępami Teatru Poezji z Rze-

CZA..lK · lali męt 16, 18, 20 ce i chore gine.kologlcznie z szowa. - f - „Ci ~taj h ~EKORD - „Gapa" g. 10, 11 Dzlemlcy Sródmieście z rej. * „W 200 rocznicę urodzin 
czyzn w „swyc ) ~ 1 ąfYf1 ,Fałszywe banknoty" od lat poradni „K" przy ul. Kopciń- T. Krylowa" - octe7.yt dr z. 
~szynac~ (anf. 19 15 a ! 4 3• 14. (fd'a.nc.) godz. 12.30, 15, 17.30, skiego 32 i Nowotki 60. Ryter, o godz. 18, w Klubie 
jak z. 14· j • .;:·

4 
• 16 «i i915 · • 20; 24.3. „Fałszywe bankno- Szpital im. H. .Jordana, ul. Rosyjskim (Więckowskiego 32), 

wyze g :z. · • • ty" godz. 10, 12.30, 15, 17.30, 20 Przyrodnicza 719 _ przyjmuje połączony z wyświetlaniem 
ENERGETYK - „Kierunek Ber- ROMA - „Dzielni c-0wboje" g. rodzące i chore ginekologicznie filmu. 

lin" od lat 11 (poi.) godz. 17• to, 11, 12 „Agent o dwóch z Dzielnicy „ Sródmieście z rej. * „Za naszą i waszą wol-
19; :llł.3. meczynne poradni „K" przy ul. Piotr„ ność" - film, o godz. 11, w 

GDYNIA - „Samotność we ~rzac~" l od 19la\41: (fAgranc.i kowskiej 107 ! Piotrkowskie) 269 muzeum przy ul. Gdańskiej 13. 
dwoje" od lat 16 (poi.) godz. g z. 1 • 6, ; . . " en Szpital im. M. Madnrow1cza, PONIEDZIAŁEK. * „Potrze-
10.15, 11!.30-, 14.«5, 1'1.15, 19.45 ~3 d"fóch 1iw8'1'2:ach" godz. 10, ul. M. Fornalskiej 37 - przyj- by wynikające z rozwoju psy-

- wśród uczestników rozloso­
wane zostaną nagrody: loty sa­
molotem nad Łodzią dla 6 osób, 
5 long-playów z nowymi nagra 
niami, 10 książeJt oraz kryszta„ 
łowy puchar. a także 5 nagród­
niespodzianek. 

- czytelnie wypełnione 
ny prosimy przesyłać na 
,.Dziennik Łódzki", ul. 
kowska 96. 

kupo­
adres: 
Piotr-

KU PON 

(Imię I nazwisko) 

(Dokładny adres) 

1 g· · D 'el 1 p 1 I ukołneJ" - to kolejny ema • • • • • • • • ••••• 
iu. jak wyżej sojus~' _ ,,Wojtuś 1 Bacuś" muje rodzące 1 cł'lore gineko- chicznei:'o dzieci i młodtzieżYt I 

HAf;:!tA - nieczynne goctrz. 14 „Zy<:ie złodzieja" os1c2J?J..1t el .z Hz1 nwcylf Io e~ e. zajęć Studium „Wychowanie", (Proponujo, by samolot 
1 ,_AJA „zaczarowana (f.ranc.) od lat 16 godz. 15, zpi a im. · o • u · a- 0 godz. 18 w t.DK. " 

st.xlnla" ~. 14.30 „Angeli- 17.15, 19.30; 24.3. „Zycie zło- giewnicka 34/36 - przyjmuje * Zebranie naukowe zespo- nasil nazwę:) 
ka i król" od la>t 16 (Jlranc.) dzieja" godz. 17, 19.15 rodzące I chore ginekologicz- lu niemcoznawczego - o godz. ----------------
gock, 15.30, 17.45, 211; 24.3. SWIT - nieczynne nie z Dzielnicy Bałuty I Dziel 10, w zw TRZZ (Piotrkowska 
„AaigeJiol<a i kTól" godz. 15.llO, STOKI - „Zagubiona piłec2:ka" nicy Widzew. l04). 
17.45, llO godz. 14.15 „Cięż.IC'ie czasy dla Informacje o dyżurach szpi- * „Kobiety zostają same" -

l.ĄCZNoSC _ ,;Małte6słwo z gangsterów" od lat 16 (fr.) tali innych specjalności tel. 03. dyskusja nad sztuką filmową, 
roe:sądku" od lat 16 (poi.) godz. 15.15, 17.30, 19.45 Nocna pomoc pielęgniarska o godz. 18, w Klubie LK 
god:z. 14.38, 18.45, 111; :U.3. 24.3. „Królewski urlop" od Al. Kościuszki 48, tel. 324-09 - (Piotrkowska ) 
„Działa Navarony" od lat 14 lat 14 (bułg.) godz. 15.30, 17.30, zgl'Oszenla te1efonlczne na za. * „o nasz 

1
:;.;kojny dzień" 

( ) godz 19 30 bieg! do domu w godz. 19-5. . 
aag. • Ja STYL. o..,.,.. STUDY~E ...,. Noc;na pomoc lekarska ul. - tdo ttematKDspotMkOaniaS ódz 11;0-

ŁDK - .,Mały zbieg" .>(t'~ •. · ~,,,. .,. · Sienkiewicza 137, tel. 444-44 w men an em r m'e-
~l~i~iefąP'&~a;~SK:f.>l!~~ 1~1~1,) I=i fs1.~f.';s,~o.11~~ godz. 19--5. fs:ier~z!::~ie~~ ~. „Kollbm" 
18, -g'ó<k. 1'i:io, 19.45 "' ~ ' " Najle.pstt· flltny krótkometra Swiąteczna pomoc leka~ka: * „Technology and society 

- :M.l. „~l<>nll miłości" (:franc.) żowe marca godz. 13.30; dzielnica Sródmleście - Piotr- in USA" - odczyt w języku 
qd lat 18. godz. 15, 1'1.30 (20 24.3. „Ten najlepszy" od lat kawska 102, tel. 271-80, Bałuty ang\elskim prof. V. Paschkisa, 
.se,.is zamknięty) 14 (USA) godz. 15.45, 18, 20.15 - z. Pacanowskiej 3, tel. 541-96, o godz. 18, w Domu Technika 

llŁODA GW Górna - Lecznicza 2/4, tel. (Pl. Komuny Paryskiej 5). 
ARDIA - „Wypa STUDIO - „Szatan z VII kia- 440-62, Polesie - AL l Maja 42 * Zdjęcia radiofotograficzne 

dek" (ang.) od lat lit, g-Oóz. s~" od lat 7 (pol.) godz. 15 t 1 305 83 Wid s 't 1 S ód · - · · 10, l2.3G, 15, 17.30, 20 , e • - , zew - zp1 a " r m1esc1e (Monmszki 7) 

NTU odpowiada 
GODZINY NADLICZBOWE 

TAK - PRACE ZLECONE 
NIE 

B. z.: W ub. roku przy u­
suwaniu skutków awarii prze­
pratowałem wiele godzin nad 
liczbowych. Toteż otrzymałem 
o 500 zł więcej n iż zazwyczaJ. 
Czy ten zarobek powinien być 
wzięty pod uwagę przy obh· 
czaniu mi emerytury? 

2 3 " zoza ' od lat 16 (}ug.) g. na 6, tel. 271-53. Zgłoszenia na ul. Sterlinga od nr 14 do nr 
~·tu :r-:._~~i k;rótkieg-0 me- 17.15, 19.30; Z4,3. ,,BM:oza" g. wizyty w domu w godzinach 29, Stanisława 10112 i 14, 19 RED.: Tak, ale podając go 

a . .,.,..... 1- 22 non stop , 17.15: Projekcja DKF g. 19.30 10-16, ambulatoria czynne do Stycznia 1 I 2; Widzew (Szpl zakład musi zaznaczyć , że owe 
B'AŁTTK _ ,,71łk ~ millan MJ:ZADz-;-

1
„ctazarn:;. ko~" godłz). TATRY. - Bajki: „Arka Noe- godziny 17. Zabiegi pielęgnlar· talna 6) ul. Niska od n.r 1 do 500 zł stanowią wynagr odze-

d 1 ó „ " ies ą· v.iara (w· go", „Ballada", „Orfeusz w skle wykonuje się w tych 6; Polesie (Gdańska 29) ul. nie za godziny nadliczbowe. 
o ar W (USA) od lat. lł g. od lat 1,8, g<>dlz. 16, 18, 20; piekle", „Zwiedzamy ZOO", punktach w godz. 8-18. Zglo- Jerzego, Inowrocławska, Inży- Gdyby bowiem były wynagro ~~· ~.fi, 15·15• l!l.'5, •·15 Z4.3. ,,.Dziesiąta ofiaora" goct,z. „Zajączek" godz. 10, 11, 12, szenia na zabiegi w domu w nlerska, Jagodnica, Jachtowa j dzeniem za prace zlecone, ZUS 

. W3"i:ej 16, U, 20 13, 14, 15, 16, 1'1. - Dni godz. 5-18. ! Jarzynowa. nie mógłby ich uwzględnić. 
~"-~~~·'S'MA, !IN...~'-.'-.'-.~~~~~~~~~~~-~ ~::...~~~--s...~ 
!'~ 3 KIEROWNIKOW ekspedycji - wymagane wy- )g~eeegee~~eg~~ o 

WAZNE DLA :S::AI'tn>YDATOW NA kształcenie :wyższe lub średnie i 6 lat pra_g Ogłoszenia ;i ~ () 
WYZSZE UCZELNIE w transporcie, 3 dyspozytorów sped. wyi:nagane ~ eł Uwaga zaopatrzen·o cy I • . wykształcenie średnie i ł lata praktyki w trans- . d b i I W Badaaia I~ dla kandydatów na porcie, kierownika działu reklamacji i octszkodo- ro ne ' 

wyższe ttC7.elnie przeprowadza Zespół wań - . wymagane wykształcenie średnie i 4 lata 
L · .,.._....,.lak dl .,,..__..__ praktyki w transporcie 4 eksp kolejowych - Dr med. ZIOMKOWSKI TIIIIIIIIIIIIIIIIIIIff,.rffIIIIIIIIff''''''''''-'-" eczn1~-.c-1uo.l tyczny a ~1tów wymagane wykształceni~ -zasad:iricza SZkoła za- - specjałista wenerycz- i 
w Lodzi. wodowa i 3 lata praktyki w transporcie, zatrudni ne, skórne, szesnasta - A k ł d d 

Podane ~ej tenniny ~ezą łylko Przedsiębiorstwo Spedycji Krajowej Oddział w Ło- dziewiętnasta, Plotrkow- rły U y Q05p0 QrSfWQ Omowego 
łych kandydaww z m Lodzi, którzy dz!. Zgłoszenia osobiste przyjmuje dział spraw ska 59 66579 g ~ et 
świadecłwa dojrzałości • azyskałi w la- osqbowych Lódź, Limanowskiego 121. 1660-k SPOŁDZIELNIA Lekarzy Cł .,.,_,._,._,.,_,._,._,.,_,.,,_,._,.,_,._,_,.,,_,._,._,.,,,-_,_,.,,_,.,_,._,.,_,._,._,.,_,.,_,._,._,_,._,,,-,,, " 
~ft-h i Specjalistów „Zdrowie" I można nabywać na czeki i za gotówkę w nowym I 
łódzkiego badania te odbędą w swych KIEROWNIKA działu galwanizerni - wymagane przy Al. Kościuszki 67 ' punkcie sprzedaży MHD Artykułami Chemicznymi 
...., 11b egłycb. Kandydaci z terenu woj. w punkcie usługowym I 
powfa• ...,,.,. h • odkacb zd __._ I wykształcenie wyższe lub średnie tE'chniczne i 6 wykonuje operacyjne n- i Gospodarstwa Domowego przy •O~,c osr ro ... .-... lat praktyki, elektryków do konserwacji urządzeń suwanie żylaków K-on-

Absolwenci z terenu m. Lodzi o na- I przemysłowych, robotników do transportu oraz ślu czyn dolnych, wszelkie i UL. WSCHODNIEJ 45 
zwis.kach rozpoczynających się na ni- sarzy narzędziowych zatrudni natychmiast Spół- zabieg! ginekol<>gic=e 
że' wym l't win . -~..:: lę d dzielnia Inwalidów „Pokój" w ł:.odzi, Warecka 1 oraz przeprowadza ba- Sprzedaż wyłącznie dla konsumentów zbiorowych. Cl J · I ery Dl ..,. • ..,..., S Z O- I (Żabieniec). Pierwszeństwo w zatrudnieniu mają dania histopatologiczne ~ 
Wodem osobistym. W mżej wym.acz.o- inwalidzi. 1649-k i cyt<>l-0giczne. Informa- f~e6~8f 
nych terminach na godz. 17.30 w Cen- cje: tel. 382-90 168 k 
tralnej Poradni Przeciwgruźliczej m. I KIEROWNIKA dz. transportu, z-cę gł. księgowego, WILLĘ z dużym ogr-o- WERSALKI, tapczany, 3 POKOJE kuchnię la 
Lodzi, ul. Moniuszki 7/9 - (parter _ ~ starszego księgowego d/s kosztów, kierownika i dem w pobliżu granic na raty i za gotówkę zienkę, zamienię na 
mały obra.7!::k) celem zal'eJ.e&trowania (!) mistrza zmiany, ślusarzy, robotników do produk- miasta: Łodzi, Pabianic, 1 sprzedaje zakład tapicer mniejsze w Pabianicach 

<'li elementów budowlanych, zatrudnią zaraz. za- Zgierza - Iropię. Oferty ski, Turko, Narutowicza - Łodzi. Franciszka Ta-
odbycia badań rtg. kłady Produkcji . Elementów Budowlanych w Ło- „67351" Prasa, Piotrkow 22 67262 g rasewicz, Zary k. żaga-

NAZWISKA NA LITERJll~ dzi, ul. Wieniawskiego 5. Wynagrodzenie wg Ukła ska 96 JAMNIKA z ;rodowodem nia, Gnieżnieńska 16 
AB -~- du Zbiorowego dla Prac. w Bud. i Przem. Mat. WARSZTAT wy;robu pły sprzedam. Tel. 367-79 2 MIESZKANIA pojedyń - .... n... 25.III. br. Bud. Zgłoszenia preyjmuje sekcja kadr w godzi- ~ek '"'eli-towych w Ło- s „ 1 cze zamienię na 2 pako CDE 26 III " ..., „ YRENĘ-104 wy oso-• . . naeh 7-15. 2120-k d.Zi _ sprzedam. O:terty waną w PKO sprzedam. je z kuchnią. Piaseczna 
FGH „ 27.III. „67253" Prasa, Plotrkow- Oferty „67428" Prasa, 11, m. 9, godz. 17-20 
TJ r- „ 28.llI. KIEROWNIKA magazynu surowca zatrudnią ZPW ska 96 Piotrkowska 96 ANGIELSKI 307-64, Bu-
KLL 31 .III. im. N. Barlickiego w Łodzi. Zgłoszenia osobiste ż 1 SAMOCHOD ,,Moskwicz- rakowski 66654 g 

P rzyjmuje dział kadr, Lódt, Zeromskiego 108, KO UCH damski, bu - - -MNO 1.IV. w godz. 8-l6. 1809_k garski sprzedam. Tel. 402" sprzedam. Tel. POMOC domowa pilnie 
P „ 9.Iv. 593-13 67_268 g 596-24 67303 g potorzebna. Łódź, Gdań-

FIAT 125 P " ska 76, m. 7, tel. 305-53 R 10 IV URZĄDZENIE betoniar- „ - - nowy sprze • · · PRZE";"ARG ni sprzedam lub wydzier dam. Tel. 520-47, godz. DOCHODZĄCA pomoc 
SS „ 11.IV. żawię. Oferty „67201" 19-21 673()3 g potrzebna. Nowotki 25, 
TUY 14.IV. P>rasa, Piotrikowska 96 SAMOCHÓD „Mercedes- m. 87, tel. 32.7-37 67597 
WZŻ _ „ 15.IV. „ .Łódzka Wytwórnia Termometrów - Sp-nia Pra- SZYNSZYJ.E _ samiczki Magirus" ciężarowy (wy GOSPOSIA ___ pOt;;ebna, 

cy w Łodzi, ul. Nawrot 87, ogłasza przetarg nieo- tk ) ed st t.ódź, Sienkiewicza 73, Badania dołyczj\ kandydatów do wszy graniczony na wykonanie 1 dostawę 200.000 szt. oraz klatki sprzedam. wro a sprz am. <• m. 4 67429 g 
stkieh szkół wyiszych W kraju oraz futerałów z polistyrenu do termometrów lekar- Kozłowski, Łowicka IO i:~ezi~;;i~~a~~ki, Ł6~~2 SAMOTNI znajdą cieka-

t d" · i I k' h · kultu I skich z surowca dostar=nego przez n /spółdziel-1 I f t ł · · k' li U IOW nauczyc e S IC l rano- nię. Warunki techniczne oraz wzory na w/w fute- WERSALKĘ, fotele-im- GARAŻU - okoHca Ol:>r. ;;.~~a;~/m m:ii~::r~~ 1'k;:'. 
. oświatowych. rały do uzgodnienia z Działem Technicznym Łódz- port - spro:edam. Tel. Stalingradu - Cmentar trymonlalnym „Swatka" 

Bliższych informacji udziela seklretaor!at kiej Wytwórni Termometrów, tel. 396-42. Propo- 410~5 · 67339 g na - poszu·kuję. Oferty Łódź, Piot.rkowska 133 zespołu w godz. 8.:io-:1s, tel. 216-95. nowana cena jednostkowa winna być udokumen- Wł.OSY kupuje. po naj „67571" Prasa, Piobrkow-
!OC)<)OC)C>O<M'20000000COOOCOO towana kalkulacją zatwierdzoną przez Komisję wyższych cenach. Zakład ska 96 UBRANKA chłopięce do 
~ cen. Termin wykonania III i IV kwartał 1969 r. fryzjerski, Łódź, Obr. DWUPOKOJOWE miesz- I komunii świętej po-

PRACOWNICY POSZUKIWANI W przetargu mogą wziąć udział przedsiębiorstwa staliongradn 10 67215 g kanie własnościowe ku leca prywatna pracowmla 

DZIAŁKĘ gospodarczą 
1.5 ha z domem 2-izbo­
wym, blisko Pabianic 
- sprzedam. Wiadomośó: 
Leon Grzywala, Pabiani­
ce, Kilińskiego 35 

DZIAŁKI sprzedam. Ja­
nówka 24 a, J. Ka<rpiński 
Stacja kolejowa .Tusty­
nów 67254 g 

ZŁOM ZŁOTA 
J SREBRA 

najkorzystniej 
,;przi?dasz 
„, skleoacb 

VERTIAS 
Łódź, 

aL Piotrkowska 263 
I Tuwima 14 państwowe, spółdzielcze i prywatne. Spółdzielnia pię. Możliwość zamiany k.rawlecka, Piotrkowska 

------------------- - --- zastrzega sobie prawo wyboru oferenta lub unie- POMIDORY szkla.rniowe na trzypokojowe k. ł:.o 84 (sklep w podwórzu) Złom srebra oraz 
FREZEROW, tokarzy pociągowych , elektryków ważnienie przetargu i:>ez podania przyczyn. Oferty (flance) sprzedam. Tel. dzi. Oferty „ 67187 „ Pra PLAC we Wrzącej k. srebro pnemysłowe 
konserwatorów z III grupą kwalifikacyjną bez należy składać w Łodzk iej Wytwórni 'fermome- 515-06 67200 g _sa, :i:".!:otrkows~a_96 ___ Lutomierska sprzedam. kupuje również sklep 
ograniczenia napięcia, ślusarzy remontowych, ślu-1 trów w Łodzi, ul. Nawrot 87, w terminie do dnia Tel. 288_06 67352 g I „Veritas•· w Pabla-
sarzy na obróbkę ręczną, lakierników, zatrudni 31. III. 1969 r. w zalakowanych kopertach z zazna- KREDENS, serwantkę, POKO.J samodzielny w nicach, ul. Armll 
natychmiast Fabryka Aparatury Elektromedycz- czeniem na kopercie „przetarg". Komisyjne otwar- fotele, biurko, kanapkę d-amku I-rodzinnym do DZIAŁKĘ do 1 ha w Czerwonej nr 34• 
nej „Famed-1" Lódt, Szpari>gaWa 2 (róg nl. Ale- cie ofert nastąpi 3 kWietnia 1969 r. o_godz..-.łś-w...lo- sprzedam. PiotrkowSka wynajęcia.. Mochnackie- oks;i,ltcy l.odz.i - kupię. l548fK 
ksandrowskiei), teł. 592-40. 1644-k kalu spókttielni. 15&-ii !PO godz. llli &!J 22 ~Tcl:-~-oi, -od=_:.14:.__::67Cl::..:,:40:.._:========:::~~ 

BZIE~ ŁóDZKLm: 'lQ ~6424) 'I 



• 

25 lat polskiej motoryzacji 

„Dziennika", Automobilk I obu i PZU 

Jugosławia 

Pożyczka 

na ·walkę 
z bezrobociem 

llflEDZIBLA, IS llABCA 

PROGRAM I 
9.00 Wiad. 9.05 Fal.a 1111. t.n Ma 

Na łamach dziennika Bor- gazyn Wojskowy. 10.00 Dla d-zle 
ba" z dnia 21. III. br. Jirnzał ci „Par asol" - bajka. ~0 •. 20 Ulu­
się komJmtarz informujący 0 1 b10ne ork. 11.00 RoZgłosn1a Har­
dość oryginalnej propozycji, z . ce;,ska. _ 11.40 „Anegdoty l fak-

Zamieściliśmy już w „DŁ" kopercie „ 25 · lat polskiej moto- którą wystąpiły pewne organa ! ty • 12·0• Dzief?ruk. 12·15 (Ł) „We 
wszystki e zadania PIERWSZE- ryzacji" do dnia 26 marca b r . przedstawicielskie w Macedo- 1 soły a_utobus • l4.00 Mag!l"y~ 
GO ETAPU wielk iego konkur- nii. Zaproponowały one m ia- prze~~jow. 14· 3-0 „W J!>Ziora 
su „25 lat polsk iej motoryza- nowicie r ozpisan ie pożyczki na f na.eh . 15.00 Koncert zyczen. 16.0jl 

walkę z bezrobociem. zgodnie , Wiad. 16.05 Przegląd wydarzen 
ckj i". D zis iaj ~ajemy dodatkowy KUPON „A" z wysuniętymi propozycjami 

1
. międ~ynar<1,owych. 16.20 „Kłopo.-

u p on, na k tory wpisać należy pożyczkę tę w wysokości jed- ty Panurga - słuch. 17.25 ptwo 
hasło odczytane z rysunków. Nazwisko imię nomiesięcznego zarobku byliby. I r y Rossiniego. 17.45 Mel~1e lu 

Losowanie nagród - zegarka zobowiązani sµbskrybować 1 ?owe. 18.10 PrzebOje minionych 
na rękę i bezpłatnego, amator- wszyscy zatrudnien' I i ostatnich lat. 19.00 Kabarecik 
skiego kursu samochodowego - • • • • • i. reklamowy. 19.15 „Pirl2:y muzyce 
odbędzie się w redakcji .,DŁ", „Bor ba" pisze, że w Mace- o . sporcie". 20.00 Dziennik .. 20.20 
27 marca br. o godz. 10. w Io- Dokładny adres donii na pięciu zatrudnionych W_ia.~. sport. 20.30 „MatySiako-
sowaniu mogą brać udział przypada jedna osoba poszuku- . wie .. 21.00 Muzyka taneczin:i. 21.~ 
uczestnicy konkursu. jąca pracy. w chwili obecnej I Rad1ovarie~e . . 22.00 TransmISja m1 

w biurach zatrudnienia oczeku- ,· s.trzostw .swiata w hokeju w 
Wśród Czytelników, którzy je w Macedonii na pracę 50 ty- sztokh<>lmie meczu Kanada -

wzięli udział w pierwszym eta- Hasło brzmi sięcy osób. Czechosłowacja. 22.35 „Jak w sta 
p ie konkurs u i tych, którzy I rym kinie". 23.oo n wyd. dzien 

-uczestniczyć będą w pozosta- Belgradzki dziennik wysuwa 
1 

nika. 23.10 Taneezny korowód 
łych dwóch, rozlosowane zosta- pewne zastrzeżenia wobec pro- rytmów. 24.00 Wiadomości. 
ną bardzo atr akcyjne i cenne pozycji rozpisania r przyinuso-
nagrody w ciągnieniu finało- wej potyczki i proponuje, aby 
wym. pożyczkę rozpisać na dobrowol 

PROGRAM Il 

• • • nej zasadzie, przy ,,maksymal-
Przypominamy, że kupony na nym zaangażowaniu w s zystkich . 

leży przesłać do redakcji sił politycznych" w celu uzy-

8.30 Wiad. 8.35 ,;Radloproble­
my". 8.50 (Ł) Koncert życzeń. 
9.55 (Ł) „Spoj.rzenia i refleksje" 
- magazyn. 10.15 <i:,) Poranek 
liter acko-muzyczny: 1) „Siero­
tek" - program kaba.retu radio 
wego „Bąbelek", 2) „Leciutko 
na palcach" - koncet"t, 3) „Na 

„Dziennika Łódzkiego", ul. skania jak najszerszej sub-
Piotrkowska 96, z dopiskiem .n'.'.:a:_~=======~=======~-_::s~k~r~y~p~c~j~i.:_. ---------------------------

:.i.,,,,,,,,,,,,,,~,,~''''~''''''''''''~''''''''~'''''''''''''''''''''''''''''''''''""'''''''''~ 
Dnia 20 marca 1969 r. zmarł 

nasz Drogi i Nieodżałowany 
. olega, starszy wykładowca 
Studium Języka Polskiego dla 
Cudzoziemców w Uniwersyte­
cie Łódzkim 

mRr Bolesław Malak 
wielki przyjaciel 

i wychowawca młodzieży. 
Rodzinie i Najbliższym Zma­

rleiro składamy wyrazy Coę­
bokiego współczucia 

KOLEŻANKI I KOLEDZY 
ZE STUDIUM JĘZYKA 
POLSKIEGO DLA CUDZO-

ZIEMCÓW W UŁ 

"!'lll„~lllllllll„lllllllllllllllllllllllll'lllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll„llllll!I łódzkich scenach" montaż ;; recenz., 4) Klasycy w nowych 
Dnia ZO marca 1969 roku Dnia Z1 marca 1969 r. po ·cię- rytmach, 5) Chwila poezji. 12.05 

zmarł żl<iej chorobie zmarł w wieku Wiad. 12.30 Pora.nek symfonicz-
ny: 13.30 „Podwiec=rek przy mi mgr 

Bolesław Malak 
st. wykładowca Studium J'ę­
zyka Polskiego dla Cudzoziem 
ców Un iwersytet.u Łódzkiego. 

w Zmarłym Uniwersytet 
Łódzki traci nieodżałowanego 
i cenionego p1·acownika. 

Pogrzeb odbędzie się w War­
szawie na cmentarzu Powąz ... 
kow·skim w dniu 26 marca br. 
o godz. 11. 

REKTOR J SENAT 
UNIWERSYTETU 
ŁÓDZKIEGO 

lat 62 ukochany Mąż, Ojciec krotonie". 15.00 Dla dzieci „Baśń 
i Dziadek 0 carze Sałtanie". 16.02 ("Ł) Re­

S. t P. 

Edward Brouiecki 
długoletni pracownik ŁZPB 
Obr. Pokoju o.raz były działacz 

sportowy 
Pogrzeb odbędzie się dnia 

25.III. br. o godz. 16 z kaplicy 
cm"'ntarza na Zarzewie, o 
czym zawiadamiają p0grąże„ 
n1 w głębokiej żałobie 

ŻONA, SYNOWIE, 
SYNOWA, WNUCZKA 

wia orkiestr. 16.30 Koncert cho­
pinowski. 17.00 Wiad. 17.05 Ty­
godnik dżwi<:k. 17.30 Rewia pio 
senek. 18.00 „Człowiek spod ka­
loryfera" - słuch. 18.50 Melodie 
rozrywkowe. 19.00 Wiad. 19.05 Fe 
lieton polityczny. 19.15 Muzyka 
taneczna. 20.00 Magazyn lit&ac 
ko-muzyczny. 21.30 Ogól·nopolskie 
wiadomości sportowe. 21.50 (Ł) 
Wiad. sport. ii.oo Wiad. 23.50 
Wiadomqści. 

PROGRAM Ili 
14.05 Przeboje na sta.rt. 

Peryskop wydarzenia 
dnia. 14.4> Galopem 
,,country and western". 

1 .25 
tygo­
przez 

15.05 
--------~---Dnia 21. HI. 1969 r. po cięt­

kich ciernieniach zmarł w wie 
kn lat 65 ~ee~ee~~eee"i.~eeeeeeeeeeeeeeeeeeee~eee~ 

S. t P. 

Józef Roman 
Gmachowski 

..., • e Weź udział w losowaniu cennych nagród! - • I 
Premiowany· skup naboi do metalowych wodosyfonów I 

mistrz przędzalni PZPB im. 
Rewolucji 1905 r. 

w Pabianicach. 
Pogrzeb odbędzie się dnia 

·----W!!l!lllE·f!Jz~.I R~D7.l·K!J 
Dnia 22. Dl . . 1969 r. uo oię_ż­

kicb ciertlien!ach zmłirł w wie 

I 
został przedłużony do dnic;a 31marca1969 r.1 

~
~ Sklepy detaliczne MHD ART. CHEM. i GOSPODARSTWA DOMOWEGO J 

w ŁODZI oraz PSS „SPOŁEM" w ŁODZI skapują puste naboje do wodosy­
fonów płacąc za 1 nabój po I,80 zł. 

za każde odprzedane 30 sztuk naboi klient o t rzymuje dodatkowo t talon, 
ftMecl który uprawn3a do wzięcia udziału w losowaniu cennych nagród UFUNDO-

-:r WANYCH PRZEZ 'WOJEWÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO „ARGED", MHD 
ART. CHEM. i GOSPOD~R!?F~A DOM<?"".l>C>-0 O.RAZ PSS „"lPOŁEl<l". 

PUSTE NABOJE MOŻNA SPRZEDA(: W NAST~PUJĄCYCR SKLEPACH: 

?.4. III. br. o godz. 17 z ka- I 
pli cv na cmentarzu w Pabi;i ... 
nicach. o czy m zawiadamiają 

J.lrzyjaciół i znajomych I 
~u oz}~fey~ ~nm. t :

0
ocbnanyl M<" 1.1I :H~ot::~:::::I GOSP. ul. Za::n~::~EM" i 

11;1 f) Dom Handlowy Magda Piotrkowska 181 

Dohros• 5( .• Pi1>trkowska 175 Kasprzaka 6S e 
ł) Limanowskiego 22 I 

Wyprowadzenie drogich nam le .:.

1 
Nowomiejska 6 Wschodnia 

42 ~· I 
zwłok nastąpi dnia 25. III. br. Cieszkowskiego 4 Armii Czerwonej 54 
o godz. 15 z kaplicy cmenta-
rza św. Józefa przy ul. Ogro- Rzgawska 46 Obr. Stalingradu 51 
dowe' 39, o czym zawiad3.- A ·· C 
miamv pogrążone w głębokim rmu zerwanej 47 Pl. Reymonta 7 
smutka 

------·Żl'llO-NlllA_I_C_ółiRlllK_A_,, • ODPRZEDAJĄCpl:::tn P:f!~1i)l N;ngi~E~i'!t~:'i'J~~J!SOBIE ZAKUP • ~ 
lil~~~eeeeegg~eeeeee~Q~eł&e~e~e&ee• 

,,Podkomitet" op.oiw. 15.25 
zwierzenia prezentera. lS.50 War 
szawskie impresje muzyczne. 16.18 
Rozmowy o pioseru::e. 16.:IS Be­
caud w Olimpii. li.SO Drogi 
pn:ed wiekami. 17.00 Niedzielne 
rytmy. 17.3@ „Trzej towarzysze" 
- odc. 17.40 Mój magnetofon. 
18.00 Ek;spresem przez świat. 18.05 
Polonia śpiewa. 18.20 Dżentelme 
ni żyją dłużej. 18.35 Przypomi­
namy Enrico Maciasa. 19.00 „Mał 
żeństwo l:!ez przyszłości" - słu­
chowisko. 19.38 Mini-max. 20.00 
Opowiastki księżycowe. 20.20 L. 
van Beethoven - VII symfonia 
,<1.-dur. 20.55 Spotkania na ferma 
cie - magazyn. 21.25 ~avou~ 
w „Kongresowej". 21.45 G. Puc ci 
ni - „Tosca". 22.00 Fakty dnia. 
22.oa Gwiazcta siedmiu wiec;w­
rów - Zesp. Instr. „Baja Ma.rim 
ba Band". 22.20 „Głowa jak 
pięść" opowiada Waldemar 
Rómmel. 22.35. Spotkanie .~ M. 
Koszem. 23.00 „Don Juan 
poemat. 23.05 Muzyka nocą. 

TELEWIZ.JA 

minut o wychowaniu"'. 21.lt s:a 
lejdosk"P kulturalny. n.oo Wie­
czorny koncert życzeń. 22.40 Gra 
Poznańska 15-ka Radiowa. 23.00 
II wydanie dziennika. 23.10 Re­
wia piosenek. 23.40 W. Wiłkomir 
ska gra utwory skrzypcowe F. 
Kreislera. 24.00 Wiadomości. 

PROGRAM li 

9.30 Wiad. 9.35 Uniwersytet 
Radiowy. 9.45 „Każdy znajdzie 
coś dla siebie". 10.25 „w Jezio 
ranach". 10.55 z twórczości G. 
Rossiniego. 12.05 z kraj.u i ze 
świata. 12.25 Mniej znn1e utwo­
ry f<>rtepianowe 17. Liszta. 12.40 
(Ł) Komunikaty. 12.45 (L) „Melo 
dia, rytm i piosenka". 13.15 (Ł) 
„5 minut <> sporcie". 13.20 (Ł) 
„Kierunki pracy w rolnictwie" 
- rep. 13.30 (Ł) Melodie ludowe. 
13.40 ,,Mlaszane wieńce" - opow. 
14.00 Wiad. · 14.05 „O pogodz1e i 
przyrodzie". 14..25 Mini - rewia 
zesp. l"O'llryw.kowych. 14.~ „G<:­
sim piórem" - fragm. 15.00 Kon 
cert. 15.20 Co na-m przynosi mie 
sięcznik „Spiewamy i tańczy- ' 

8.25 Program dnia (W), a.30 my". 15.50 „Zywe elek>brocieplow 
„Sekrety rosyjskiego mistrza" _ nie". 16.00 Dziennik popołudni o 
uniikalna kolekcja zegarów i in- wy. "16.10 Ekran przemówił. 16.45 
strumentów muzycznych. Trans- (Ł) Aktualności łódzk ie. 17.00 (Ł) 
misja z Lenin~radu. 9.00 TV kur• „Odbiór mieszkania" rep. 
rołniczy: „Wiosenne przygoto- 17.15 Na różnych instrumentach. 
wanie zwierząt do ok.resu past- 17·35 (Ł) Wybitni wykonawcy 

· muzyki. 18.00 (Ł) „Mówi peda­
wiskowego" (W). 9.3S „P.rzypomi gog". 18.20 Blok ekonomiCZlllo-
namy, radzimy" (W). !O.OO Dla społeczny. 19.00 „Echo dnia". 
młodych widzów: „Sport i zaba 
wa" _ turniej gier i zaba'W spor 19.17 ~!12yJ<a rozrywkowa. 19.30 
towych (z Magdeburga). Il.OO „Potop - odc. 20.00 Melod-je oa 
Sprawozdanie sportowe z meczu strojowe. ~.10 K<>n.cert z na­
pitki nożnej 0 mistrzostwo l li- wych nagran. 20.37 Notatnik kul 
gi Legia (W-wa) - Górnik (Za- turalny. .20.47 D_._ c. )!;oncertu. 
b z ) (W) Ok 11 45 (w przerwie I :n.07 Chwila poezi1. :n.11 Muzyka 

r e · . ·. · ro:orywikowa. 22.00 Z kraju 1 z. 
meczu) Dzienmk (W). l2.45i Insc~ świata. 22.27 Wiad. sport. 22 . 3ł 
n~z~wany koncer_t muzyk lei!' Lekcja jęz. ros. 22 45 Turniej 
kieJ w wykonaniu Ork. Polskie · - . · „ 
go Radia i Telewizji (W) 13.30 ork. 23.lo „AJI?.bi<;je i s.tarty · 
Koncert życzeń z cyklu: ,',w ~ta ~;;~.!3r;3 ~a~T"~~~~ ,..M• 
rym kinie" (W). 14.25 „Przem1a- • · • 
ny" (W). 1-4.55 Teatrzyk dla 
p rzedsz.kolaków. .Anna Chodorow 
i;ka - „żródło na wysokiej gó­
rze" (W). 15.35 „Szlakiem zwy­
cięstwa" - film z cyklu: „Po­
lacy na frontach II wojny świa 
t<>wej" (W). 15.55 „Wielka gra" 
- teleturniej (W). 16.45 „Muzy­
ka i ' moda" (Poznań). 17.35 ,.Re 
duta Powiśla" - rep. z cyklu 
„Ludzie i zdarzenia„ (W). 18.20 
z cyklu: „W krainie operetki" 
- „ Z Janem Straussem w Wie­
dniu" (Katowice). 19.2-0 Dobra­
noc (W). 19.30 Dz.ienni.Jc (W). 2-0.00 
„Lata złudzei1" film z cy­
klu: „Drogi i bezdroża II Rze­
czyp<>spolitej" (W). 20.30 „ Zaza" 
- nowela filmowa prod. ffanc. 
(W). 20.55 Sprawozdanie z me­
czu hckejowego o mistrrwstwo 
świata Kanada - Czechosłowa­
cja. 'l\ransmi.sja ze Slztokholinu. 
W przerwie wiadom<>Ści sp<rt9 
we (w.). 22.15 PKF (W). 
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PROGRAM I 

1 PROGRAM m 

1'1.05 Quodilibet. 17.30 „Trzej to 
warzysze" - odc. 17.40 Od pierw 
szego nagrania •. • 18.00 Ekspresem 
pn.eo: świat. 18.05 TydZień na 
UKF. 18.20 „Kominialt"z bez komi 
nów" - gawęda. 18.30 Roman 
Waschk.o i jego płyty. 19.00 „Pi<:k 
ny pan" - Guy de Maupassan 
ta - odc. pow. 19.30 Piosenki z 
„Zaścianka". 19.45 pogwarki • 
Szymona. 211.00 Pierwsze obroty. 
20.20 Dwie humoreski J. Hasz­
ka. 20.35 Nasze płyty. 21.00 Pod 
l:!oc_ianim gniazdem - magazyn. 
21.20 Muzyka z jednej płyty. 
2l.4S V. Bellini - „Nor.ma". 22.00 
Fa•kty dnia. 22.08 Gwiaroa sied­
miu wieczorów . - R<>:y Orbison. 
22.15 Nie czytaliście. - to posłu 
chajcie. -22.35 Hans von Buelow 
- pianista i dyrygent. 2'3.00 „Don 
Juan" poemat.• :!3.05 M~a 
ńocą. 

TBLBWIZIA 

15.25 Program dnia ~. J5.JI 
Politechnika TV: Fi:zyka (kurs 
przygotowawczy) ,.Energia w tja 

l-0.00 Wiad. 10.05 „Stolica„ wisku indukcji" (z Gdańska). 
t r agm. JO.~ Utwory Haendla, 11.0\l 18.05 Politecbtlika TV: ' Fizyka 
„ War szawa z 30 p1ętra". 11.25 (kurs pr2ygotowawczy) „ZJawi­
Tur11iej zespołów rozrywk:<>wych. sko indukeji w technice" ('Z 
ir!45 · ·Porady p r aktyczne dla k.o G<iańska). 16.35 Dzienniik (W). 
hiet. 12.05 ·Z k r aju i ze świata. 16.45 Dla ck<ieci: „Zwierzyniec" 
12.25 Koncert z polonezem . 12.45 - w progor. m. la.. filln z serii 
Rolniczy kwad,rans. 13.00 Z ży- „ Przygody deiwnego psa Huckle 
ci a Zw. Radz. 13.20 „Wieś tań- ber•ry" (W). 17.JO „Echo stadio­
czy i śpiewa". 13.40 „Więcej, le- nu" - magazyn sportowy (W). 
piej, tan iej", 14.00 Rep. lit. - 17.50 Łódzkie wiad. dnia (Ł). 18.0S 
„Spotkanie na szlaku" . 14.20 D. .,Kino Krótkich Ftlmów" (W), 
Fr. Auber - Uwertura do op. 18.45 „Eureka" - magazyn pop.­
„•Diamenty koronne". 14.30 Co naukowy (W). 19.20 Dobranoc 
si ę wam w tej audycji najba.r- (W). 19.30 Dziennik (W). 20.00 
dziej pod<>ba. 15.00 Wiad. 15.05 Tea-tr Telewizj i : Fiodor Dostoje<W 
Godzina dla dziewcząt i chłop- ski - „Bracia Karamazow" -
ców. 16.00 Dziennik. 16.10 „Po- dramat. 22.10 Dziennik (W). 22.25 
połudn ie z młodością". 18.00 Wia Mistrzostwa świata w hokeju na 
dom<>ści. 18.05 Aud. wojskowa. lodzie. Sprawozdanie ze Sztol:<-
18.20 zes!'o!Y ludo~e. PR. 18.50 holmu z meczu Zwiąo:ek Radzie 
Muzyka i a.ktual nosc1. 19.15 „Z cki - Szwecja (W). 23.05 Pro­
księgarskiej lady". 19.30 (Ł) Kon I gram na jutro (W). 23.10 Poli­
cert Ork. PR 1 TV. 20.00 Dz1en- technika TV: Fizyka (lku.rs przy 
~11k. 20.20 Transm. z mistrzostw g<>towawczy) - powt. z Gdań­
swiata w hokeiu w Sztokholmte ska. 23.40 Politechnika TV: Fizy 
mecz: Szwecja .- ZSRR. 21.0~ ! ka (kurs przygotowawczy) - po 
Naukowcy - rolnikom. 21.25 „Pięc wtórzenie z Gdańska • 

. „„ •• „.„ •••••••••• „ .••••.•••. „ ....................... „ ••.•••••••.•••••.•.••••.•....•••••••••••..••.•••••.•.•••.•••...•.•.•••.•.••••.•••••••..•..••••••.•••.•••••.•••.••.••.•••••••• 

- Dobra, dobra. Nie o to chodzi. Grunt, 
żeby się żona znalazła. 
Przyjechaliśmy do Sopotu. 
- Zdaje się , że pan inżynier mieszka w 

ZAiKS - powiedział taksówkarz. 
- A pan skąd wie? 
- Ma się tę orientację. 

Zjadłem obiad i zaraz poszedłem do swo­
jego pokoju. Byłem zmęczony. Położyłem 
si<;. O spaniu jednak nie było mowy. Na­
tychmiast pojawiły się niespokojne myśli, 
które poczęły krążyć mi po głowie · jak sta­
do uprzykrzony ch much. Zrezygnowałem 

więc z drze mki .i zabrałem się do czytania 
książki. Nic z tego. Nie potrafiłem się sku­
pić nad zadrukowanymi stronicami. Nie ro­
zumiałem tego co czytam. Wściekły zerwa­
łem się z tapczanu i poszedłem do kina. 
Trzeba było przecież coś zrobić z czasem. Na 
szczęście trafiłem na jakiś szerokoekranowy, 
kolorowy western. Częste strzelaniny i efek.:: 
towne mordobicia rozerwały mnie trochę. W 
moim stanie ducha był to wymarzony film. 

Potem powlokłem się !'lad morze. Zszedłem 
w dół na plażę i łaziłem bez celu po mo­
krym p iasku. Fale były ciemne, nieprzyjaz­
ne. S_zumiały i zostawiały na brzegu strzę-

py białej piany. Patrzyłem na nie i stara­
łem się o niczym nie myśleć. 

Na kolację oczywiście się spóźniłem. Kie­
rowniczka spojrzała na mnie z wyrzutem, 
ale nic nie powiedziała. Przeprosiłem poko­
jówkę i zjadłem z apetytem sporą porcję 

wątró"bki. Kiedy piłem herbatę, znowu za­
cząłem myśleć o taksówkarzu i o jego pro­
pozycji. Najprawdopodobniej chciał mnie na­
brać na forsę. Nie miałem jednak innego 
wyjścia. A nuż ten tajemniczy Wacek rzP­
czyw1sc1e potrafi odnaleźć Bożenę? Musia­
łem zaryzykować, choćbym nawet miał stra­
cić pieniądze. 

Wcześnie poszedłem spać, ale sen nie 
przychodził. Połknąłem wreszcie dwie dra­
żetki Bellacornu i dopiero wtedy zasnąłem. 

Rano obudziłem się w lepszym nastroju. 
Być może wpłynęło na to słońce. które po­
kazało się na skrawku nieb ieskiego nieba. 
świat wydał mi się piękniejszy, a moje kło­
poty łatwiejsze do zwalczenia. Nie wiadomo 
dlaczego nabrałem nagle przekonania, że 
poczciwy Wacio odnajdzie Bożenę i że się 
wszystko jakoś wyjaśni. Nie miałem wpraw­
dzie pojęcia, jak się to ma wyjaśnić, ale 

wierzyłem, że przecież taka sytuacja nie mo­
że trwać wiecznie. 

Ubrałem si'ę i poszedłem na spacer wzdłu~ 
piaży. I morze tego dnia była także wesel­
sze. Fale, nakrapiane złotawymi cętkami, 

nie wydawały mi się takie groźne. Wiatr 
osłabł i nie spychał już tak brutalnie bied­
nych mew. 

Szedłem dziarskim krokiem, pogwizdując 

wesoło, chociaż prawdę mówiąc, nie miałem 
powodu do radości. Być może chciałem za­
głuszyć w sobie niepokój, który mnie ogar­
ni ał przed spotkaniem w barze dworcowym. 
A może to była reakcja ? Nie można się przP.­
cież bez przerwy zamartwiać. Ja przynaj­
mniej takich depresyjny ch stanów nie wy­
trzymuję na dłuższą metę. 

Na obtad wróciłem punktualnie. Spochmur 
niałem dopiero przy deserze. „A może nie 
przyjdzie? - pomyślałem. - Może zapom­
niał, albo nie spotkał się z Waciem?" Dla 
mnie to była ważna sprawa, ale dla tego tak­
s ówkarza nasze spotkanie nie miało większe­
go znaczenia. Mógł w ogóle zapomnieć o tej 
rozmowie. 

Wreszcie nadeszła umówiona godzina. Na 
wszelki wypadek podjąłem z książeczki tro­
chę pieniędzy i pobiegłem do baru. $ciska­
ło mnie w dołku. Miałem tremę. 

Od razu go spostrzegłem. Siedział z jakimś 
drugim. Pili piwo. Odetchnąłem z ulgą. Więc 

jednak nie nawalił. Porządny facet. 

Przywitanie nie wypadło zbyt zręcznie. 
Wszyscy byliśmy dziwnie zażenowani. 

- To właśnie ten kolega, o którym wspom­
niałem panu inżynierowi - powiedział tak­
sówkarz. 

Mocno uścisnęliśmy sobie dłonie. Wacio na 
pierwszy rzut oka nie robił na mnie wraże­
nia następcy SherlÓcka Holmesa. Drobny, 
czarniawy, nie wyglądał zbyt schludnie. Pa­
trząc na niego można było przypuszczać, że 

myje się nade r rzadko. Dwudniowy, ciemny 
zarost nie dodawał mu uroku, a kartoflowa­
ty nos o fioletowym odcieniu wskazywał na 
to, że jego właściciel pija nie tylko wodę mi­
neralną. 

Muszę przyznać, że byłem trochę speszony. 
Zupełnie inaczej wyobrażałem sobie znako­
mitego detektywa. Pomyślałem, że nie ma 
sens u rozmawiać z tymi drabami i że się 

fatalnie wygłupiłem przychodząc na to spot­
kanie. Byłem przekonany, że po prostu chcą 
mnie naciągnąć na forsę. 

Znajomy taksówkarz, domyślając się naj · 
widoczniej mojej rozterki duchowej, przer· 
wał przedłużając'! - się milczenie: 

- Kolega _taki zajęty, że nawet nie ma się 
kiedy ogolić. Tyle ma pracy. No powiedz 
coś, Wacek. 

A co mam mówić? Ja jestem od słucha­
nia a nie od mówienia. - Pociągnął dy­
skre tJ'lie nosem i dotknął nie ogolonych po­
liczków. 

(36) (Dalszy ciąg nastąpi) 
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